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W miejsen rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zl., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literack 


i, dodatek miesięczny do 


Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni ubonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zać i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 et. 


drudzy 80 ct. — Przewodnik prennmerowany orob 


no kosztuje 4 zł. 
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© 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 ct 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. 
wolue sg od opłaty pocztowej, 


Reklamacye otwartó 


Ogłoszenie przedpłaty. 


Przed 
wynosi: 
Całorocznie w miejscu: 12 zł 
pocztą: 16. zł. półrocznie (od 1. sty- 
cznią do końca czerwca:) w miejscu 62zł 
pocztą 8 zł óćwierórocznie iod |. 
stycznia do końca marca) w miejscu 3 zł 
pocztą 4 zł. miesięcznie (od 1. do 
końca każdego miesiąca) w mie Jscu 1 zł. 
pocztą 1 zł. 35 ct. 
Prenumeratorowie cało ipół 
roczni otrzymują Przewodnik nau 
kowy i literacki, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ćwierć- 
roczni zań i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Przewod Bo | 
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł. 
Celem wczesnego ustalenia stopy na- 


kładowej , upraszam: ; 
przedpłaty. y 0 rychłe nadsyłanie 


płata na Gazetę Lwowską 


R ZD A W WC 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, dnia 11 stycznia. 

Skończony chaos zdań, planów i pomy- 
słów polityczuych wywołał w Budape 
sZcie projekt sejmu pomiędzy R. Tiszą i 
baronem Sennyeyem. Cały tydzień rozpra- 
wia dziennikarstwo opozycyjae o tym soju- 
szu jako o nieomyluym środku obalenia 
Deakistów, cały tydzień wykazuje prasa dø- 
akistowska niemożiiwość takiego sojuszu a 
ostatecznie pokazało się, že mkt uiema tra- 
fuego pojęcia o stanie rzeczy. Dopiero te- 
raz poznano, że nawet K. Tisza nie myślał 
o takim sojuszu, ażeby zasiadi w jeduym 
gabinecie z baronem Seunyeyem. Jestto pro- 
ste niepodobieństwo, dopóki obaj politycy 
nie zechcą zaprzeć się swojej przeszłości i 
opuścić zupełnie dzisiejsze stanowisko swo- 
je. Cały ten projekt polega na tem, ażeby 
po najbliższych wyborach wytworzyły się 
w Węgrzech dwa wiel<ie strouni twa parla- 
meutarne i liberalue pod kierunkiem K 
Tiszy i konserwatywne p d kieruskiem ba- 
roua Seunyeya. Sironnictwo Deaka s1aza- 
nem byłoby w takim rasie ba zagładę a 


= 


| niedobitki musiałyby przystąpić do jednego 


albo drugiego obozu. Dopiero po takim 
przekształceniu stosunków parlamentarnych 
K. Tisza albo baron Sennyey objąłby ster 
rządu a ich stronnictwa zostawałyby do 
siebie w takim stosunku jak stronnictwo 
torysów do wigów w Anglii. Stronnictwo, 
które uzyska większość przy najbliższych 
wyborach obejmie ster rządu i trzymać go 
będzie dotąd w swem ręku, dopóki prze- 
ciwnikowi nie powiedzie się zachwiać sto- 
sunku głosów za pomocą środków parlamen- 
t-ruych. Jeżeli takie znaczenie miały słowa 
Tiszy w mo»wie noworocznej, to zaprawdę 
wcale niezasłużonym był ich rozgłos Naj 
pierw bowiem przekształcenie węgierskich 
stosunków parlameutaruych na wzór an- 
gielski jest na razie tylko jednym z tych 
pomysłów, które od roku wyrastają w Wę- 
grzech jak grzyby po deszczu i znikają w 
krókim czasie bez śladu; powtóre cała ra- 
chuba polityczna opiera się ua bardzo śmia- 
łem przypuszczeniu. Jeszcze jest na nie- 
dźwiedziu ta skóra, o którą chciałby się 
Tisza potargować z baronem Seunyeyem ; 
| jeszcze stronnictwo Deaka nie straciło wła 
dzy i nie potrzebuje się obawiać klęski przy 
najbliższych wyborach, Przy ustuuow eniu 
centralnych komitetów wyborczy h, a więc 
przy pierwszym akuie agitacy! wyborczej De 
ak ści uzyskali taką przewagę, Że na razie 
mogą spokojnie patrzeć w pr<yszłość. Za- 
' chodzi jeszcze jedua okolicznosć, o której 
w pierwszej chwili zwpowniano w polemice 


węgierski h dzienników, Barou Seunyey jest 
w parlamencie osobistuścią bardzo wpływo- 
wą, rozporządza tam znaczuą iluścią głosów, 
ale aia posiada oddanej so ie frakcyi w 
właściwem tego słowa znaczeniu. Ażeby u- 
chodzić słusznie za naczelnika jakiego stron- 
nictwa parlamentarnego, potrzeba wystąpić 
z stanowczym programem i zapewnić sobie 
dla niego poparcia zorgauizowanego grona 
zwolenuików, Br. Senayey nigdy dotąd nie | 
wypowiedział programu pol tycznego, cho- 
ciąż w k lku mistrzowskich mowach wska- 
zał w zarysie swoje zasady i zapatrywania 


ua tok spraw publiczuych. Już kilka razy | 


a 


|wzywano barona Sennyeya do sformułowa- 
|nia takiego programu, na co on zawsze od- 
powiadał, że kolej na niego jeszcze nie na- 
deszła. 

Wśród dzisiejszej walki kościelno-poli- 
tycznej opinia publiczna w Niemczech tak 
się oswoiłą z najskrajniejszemi środkami, że 
nie bardzo zajął ją nawet proces wytoczony 
biskupowi z Paderbornu przed kościelnym 
trybunałem i usunięcie tegoż dostojnika ko- 
ścielnego od urzędu. Ultramontanie lekce- 
ważą zupełnie orzeczenie tego trybunału i 
odmawiają mu podstawy prawnej a przeci- 
wna strona uważa już nawet usuwanie bi 
skupów z urzędu za sprawę nie zawierającą 
w sobie nie nadzwyczajnego Ztąd powstaje 
ta obustronna obojętuość, w skutek której 
nawet niewielka liczba krzeseł przezna :20- 
nych w sali trybunału kościelnego dla pu- 
bliezności była w czasie rozpiawy prawie 
zupełnie opróżnioną. Jeden z koresponden- 
tów nabiczył zaledwie kilku słuchaezów a i 
z tych tylko część wytrwała do kvńca roz- 
prawy Tenże korespondent opisuje z hu- 
morem swoje poszukiwania za trybuuzłew 
kościelnym. W Brrlime mało kto wie. gdzie 
ı kiedy obraduje trybunał koś ielny a dla 
ogółu władza ta jest prawie niezuaną. Na 
wet w duiu tak ważnej rozprawy, która 
skończyła się usunięciem biskupa od urzędu, 
korespondeut nie mógł się dopytać o adres 
trybunału i tylko przypadkowi zawdzięcza 
że dotarł do sali rozpraw w porę. Jestto 
dowód, że trybuuał koświeluy d tąd nie 
zdobył sobie popularności a tem sumem wy- 
roki jego mie sprawiają takiego wrażenia, 
jakiego oczekiwać możnaby po ważności ich 
treści i samego przedmiotu rozprawy. Za- 


musiał wydać nowy, trzeci z rzędu wyrok 
usuwający biskupa katolickiego. Los ten 
spotka wkrótce niezawodnie biskupa koloń- 
skiego Melchersa. 

Truduo jeszcze zdać sobie sprawę z 
właściwego stauu rzeczy we Francyi. 
O przebiegu powtórnych koufereucyi mar- 
szałka Mac-Mahona z miektóremi znakomi- 


tościumi parlamentarnemi nie mą jeszcze 


pewne niezadługo trybunał kościelny będzia 


pewnych doniesień a przesilenie w gabine- 
cie nie jest załatwione. Co chwila przesuwa 
się po widowni publicznej nowa kombina- 
cya ministeryalna a jedna jest zupełnie nie- 
podobną do drugiej , co najlepiej charakte- 
ryzuje niepewność stosunków. Mówiono 
i pisano o legitymistycznych , orłeańskich i 
republikańskich kombinacyach a w końcu 
wraca na scenę nazwisko księcia Broglie 
jako reprezentanta koalicyi stronnictw do- 
onanej po upadku Thiersa. Koalicya ta 
jest niemożliwą bez udziału bon* partystów, 
którzy suać przypisują sobie wielki wpływ 
na przebieg przesilenia, skoro nie wah ją 
się wymagać od marszałka Mac- Mabona, 
ażeby przy Ściślejszym wyborze w departa- 
meucie górnych Pirenrów septeuulista Ali- 
cot odstąpił od kandydatury na rzecz ich 
zwolepnika Cazeaux. Z wyboru tego zrobili 
republikanie bardzo zręczny środ k agita- 
cyjny dla swojej sprawy. Wydali ani hasło» 
ażeby wyborcy, którzy przy pierwszym wy- 
borze głosowali na republi ańskiego kandy- 
data Brauhaubava, połączyli się teraz z se- 
ptenalistami i udaremnili tryumf bonapar- 
tysty Cazeaux. Pobudką tego kroku była 
jedyne zawi.ć ku bouapartystom a nie ży- 
czliwość dla rządu marszałka. Ale w polity- 
ce hipokryzya uważana bywa czasem a zwła- 
szeza we Francyi dzisiejszej za środek wcą- 
le legalny To też na wyścigi przedstawiają 
dzienniki republikańskie całą sprawę w ta- 
kiem Świetle, jakgdyby szczerze cieszyli się 
z prawdopodobnego wyboru Alicota. Nazwa- 
hśmy ten wybór tylko prawdopodobnym, bo 
zwycięztwo bouapartystów n e jest jeszcze 
zupełnie wykluczonem, Departament górnych 
Pireneów posiada 50 tysięcy wyborców, z 
których przy pierwszym wyborze stanęło do 
uruy tylko 40 tysięcy. Przypuszczamy, że głó- 
wnie wyJorcy legitymistyczni usunęli się od 
wyboru, bo ich kandydat otrzymał teraz 
tylko 1800 głosów, a w r. 1870 kandydą- 
tów z tego obozu wybierał ów departament 
28.000 głosów. Jeżeliby zatem wszystkie 
głosy legitymistyczne padły na p. Cazeaux, 
to kandydatura jego mogłaby osiągnąć wię» 
kszość. 
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HOSPODARSKA GŁOWA 


Opowiadanie JM. Pana Wita Narwoya 


Rotmistrza gwardył konnej koronnej. 


Annc Domini 1777, 


(Ciąg dalszy.) 


Jak się u IMPana generała Seegera 
zdecydowałem, tak też i zrobiłem, kwapiąc 
się z wyjazdem, albowiem Jako już raz rze- 
klem, nuda i tęskność wielka brały mnie 


we Lwowie, a kiedy się tylko rozglądugłem, | 


to zmiany widząc i nowy porządek rzeczy, 
zewsząd mi się niedawne czasy i te wszyst- 
kie nieszczęśliw ości nasze do pamięci cis- 
nęły, żałość w' sercu rozbudzając. Spisałem 
dokument taki, jakiego żąduł i doradzał ge- 
neral Streger, a Żem nie palestrant a żołuierz 
tylko był, pomocy w tem statecznych ludzi 
zażyłem, a już osobliwie IMľan Skorup- 
ka, który teraz w slużbę cesarską wszedł a 
Oberrichter się zwał i pan burgrabia nie 
gdyś lwowski Pohorecki ochotnem sercem na 
rękę mi byli. Ten tedy dokument u gene- 


rała Seegera złożyłem, o rychle powołanie | norowo nosiłem, 


to wisi, i że terminu skrócić nie w mojej 
jest mocy. A że się Waćpan nudzisz, temu 
Już wierzę i ubolewam nad tem, 
jestem temu, bv maw nadzieję, że skoro tak 
jest, to Waćpan prośbie mej uie odmówisz 
a jutro na obiedzie u muie będziesz. 

Wziął msie pan generał grzecznie a z 


ale i radl 


ziechało, a to z tej przyczyny, że podział 
agendy wojskowej a cywilnej się odbywał. 
bo tak było w najpierwszych latach po re- 
windykacyi, iż komandyerowie wojsk cesar- 
skich. jako iż pierwsi byli, co kraj zakordo- 
(nowany w rząd swój wzięli, sia ageud i 
spraw cywiluych w ręku swem dzierżyli, 


zdradziecka, tak, że już wymknąć się niej póki takowa excepcya konieczną SIĘ zdała, 
można było, despektu nie czyniąc zaprosze- | Teraz owo, kiedy już i krajshauptmanów 1 


niu. Skłonłem się tedy tylko, i rzekłem ge- 
nerałowi, że grzeczna wola jego rozkazaniem 
mi będzie — chociaż w duszy chętnie 
pardon byłbym wziął od zaprosin 1 o 
biadu. 

Nie miałem z sobą innego stroju cy- 
wilnego, prócz tego, który powszednio na 
| sobie we Lwowie nosiłem, tedy uie było 


linue) rady, jak tylko paradny moderuneklj 
| dragouii krójewskiej przywdziać, który z ra- ; 
| 


cyi onego krygsrechtu w Kamieńcu z sobą 
wiozłem. Choć to małej wagi rzecz była, a 
przecież deliberawyi wiele mnie to koszto- 
walo, bo, auo co wiedzieć, jak się to komu 
podobać będzie i czy mi tam w kompanii 
Jakie przegryzki i żarty nieuczciwe nie spo- 
tkają? Ale gościem szedłem i do kawaler- 
sklego gospodarza proszony byłem, a zre- 
sztą od czego szpadę nosiłem, jak nie na 
| to, aby koletowi memu, który tyle lat ho- 
respektu nadać, gdyby tego 


mnie do protokołu prosząc, w czem mi je- | było potrzeba i gdyby ktoś w kompanii 


dnak powolnym nie był, dla jakowychś prze- 
szkód i formalności rzecz do tygodnia od- 


znalazł się, 


„coby mi przmawiać się ważył. 
Ubrawszy się 


tedy od parady i po regula- 


kładając. Sumitowałem się bardzo, wielce o mencie, jakbym do własnego szefa iść miał, 


to nalegając, aby mi to bawienie w zakor- 
donowanem mieście skróconem być mogło, 
Jako 1ż bezczynnie bruk zbijając, czas darmo 
tracę a 1 tak defimitiwe niczego z sobą do 
Warszawy nie powiozę, p 

— Vierzaj mi Waćpan, mości rotmi- 
strzu — rzecze generał — że nie na mnie 


poszedłem o oznaczonej godzinie do JMPana 
generała Neegerą, 

Znalazłem tam większą kompanię, niż 
się spodziewałem, a zamiast samej tylko 
oficeryi, jak myślałem, dużo gości cywilnego 
stanu było. Trafiło się bowiem, że się wielu 
cesarskich urzędników z całej prowincji 


| krejsdyrektorów installacya stateczua zaszła, 
cywilne i wojskowe władze między sobą 
attrybucyą a funkcyami się dzieliły. 

Kiedy do sali przyszedłem , gospodarz 
z bardzo ludzką grzecznością mnie przyjął, 
naprzeciw wyszedł i u wstępu powitał, dy- 
stynpując muie, i tem samem gościom dobrą 
o mnie dając rekomeudacyą , za co wdzię- 
czen mu bylem, jako iż lekceważenia jako- 
wego ze strony kompanji się bałem, a mi- 
mo siebie puścić go nie mogłem, raczej n: 
awanturę i choćby na kopę pojedynków się, 
rezolwując, ani/elibym to przenieść miał 
na sobie, aby oficerya cesarska choćby naj- 
mniejszy kontempt mundurowi memu i szar- 
ży, przez Króla Jegomości , Monarchy mego 
nadanej, giestem lub słowem okazała. 

Dedwiem się po kompaniji rozgłądnął 
i miejsce na uboczu zajął , bom nikogo nie 
znał, kiedy sadzi na umnie obcesem figura 
jakaś dziwaczna, w stroju niemieckim, ale 
bez peruki. Był to człowiek średniego wie- 
ku, nizki, pękaty, czarny i ospowaty na 
twarzy, a leb miał tak okrutuy, Ze mimo 
tęgiego brzucha i otyłości, Jeszcze dziwna 
dysproporcya była. Jeden „nos tylko trzy- 
mał od biedy pioporcyą z tą głową nadmiar 
dużą, bo tak był długi i zawiesisty, że 
rzadko mi się trafiało tego rodzaju instru- 
ment w takiej oglądać okazałości. Przybiegł 
do mnie drobnym krokiem i obłapiając mnie 
z wielką profuzyą serdeczności, tak jakbym 


mu bratem był a zza morza powracał, tak 
woła na mnie: 

— Ach raku”), mój raku, złoty gwar- 
dyaku, a zkąd ty się bierzesz tutaj ? Raris- 
sima avis; każ się Waćpan po dwa złote 
od spektatora pokazywać! Od czterech lat 
my tu takiego ptaszka nie widzieli ! 

Odsunąłem niechętnie tego rubachę i 
koufidenta, na poły gmewnie na poły z zdzi- 
wieniem , mierząc go okiem, kiedy on mówi: 

— Jestem Hulewicz, Benedykt Hule- 
wicz, krajsdyrektor Czerwonogrodzki. Reko- 
menduję się Waćpanu i witam serdecznie. 

— Jestem Narwoy, rotmistrz konnej 
gwardyi koronnej, i bardzo mi t» konten- 
tuje, żem Waćpana poznał, iżeś mi rad, mo- 
ści krajsdyrekt rze. 

Tego Hulewicza nigdy osobiście nie 
znałem i nie widziałem nawet, ale nasłucha- 
łem się o nim nazbyt ; dobrychi niedobrych 
rzeczy sila gadano o nim. Trzymał się ten 
Hulewicz klamki pańskiej, za ojcem swym 
w tem idąc; u pana wojewody kijowskiego 
domownikiem i w wielkich łaskach bywał, 
w Krystynopolu siedząc, 1 pana bawiąc, 
śmieszki wyprawiając, żarty przeróżne stro- 
jąc, bo do tego mistrz był, a dowcipniejszej 
kanalji zualeść niepodobna było, Głowę miał 
dobrą i nie do samych fraszek tylko stwo- 
rzoną, edukacyą wziął piękną ; po łacinie, 
po niemiecku i francuzku perfecte mówił, 
rymy składał, i za wierszopisa słynął sze- 
roko; daleko byłby też doprowadził, gdyby 
stateczności i powagi choć trochę miał, ale 
tego mu zbywało i wszystkie one zdatności 
piękne na błahe fraszki a co gorsza na nie- 
uczciwości i sprośne żarty obracał. 


*) Dragonja koronna miała czerwone kolety. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Turcya zraża sobie w ostatnich cza- j 
| dał się z dwóch majorów, dwóch podpułko- ; 


sach po koleji ludy chrześcijańskie na wscho- 
dzie a mianowicie grozi jej teraz niechęć 
ze strony Czarnogóry z powodu śledztwa w 
sprawie rzezi podgorzyckiej. Na przyjaźni 
albo niechęci takiego państewska jak Czar- 
nogóra może bardzo mało zależeć takiemu 
mocarstwu, jakiem ostatecznie jest Turcy, 
ale niezadowolenie na wschodzie jest zaraż- 
liwem i szerzy się szybko. W dotychczaso- 


częściej obie strony, Chrześcijanie i Turcy, 
grzeszyli draźliwością posuwaną często do 
granie fanatyzmu. W sprawie podgorzyckiej 
jednakże sprawozdanie i korespondencje do- 
tychczasowe stoją stauowczo po stronie Czar - 
nogóry. Faktem jest bowiem, że komissyż, 
której śledztwo poruczono, wywiązuje Się z 
swojego zadania powoli i bez skutku. W 
rzezi brała udział prawie cała miejscowa 
ludność turecka, głowy zabitych chrześcian 
obnoszono z dzikiemi okrzykami, a mimo to 
komisarze tureccy dotąd nie zebrali nawet 
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jora landwery pruskiej, księcia Putbus, skła- $ 


wników i generała brygady. Sąd ten miał 
sobie przedłożone wszystkie akta specyalnej 
komissyi śledczej, ustanowionej w swoim cza- 
sie dla zbadania sprawy założenia kolei pół- 
nosnej pruskiej, a między innemi także dłu- 
gie pismo ks. Putbusa, w którem usiłuje 
oczyścić się z czynionych mu zarzutów. Ca 
ła ta sprawa griinderska ma zresztą przyjść 
jeszcze pod obrady pruskiej Izby panów. 

Tymczasem Lasker na wiadomość o 
wyroku sądu wojskowego, nadesłał redakcyi 
Nut. Ztg. następujące oświadczenie: 

„W nr. 5. pruskiego pisma znajduję 
zaczerpnięte z Neue Preuss. Złg. doniesienie 
o „orzeczeniu wojskowego sądu honorowego 
wydanem w sprawie znanych oskarżeń de 
put Laskera przeciw księciu Putbus, jako 
współzsłożycielowi kolei półnornej. 

Doniesienie to nie mówi wprawdzie | 
wyraźnie, daje jeduwk do zrozumienia, jako- | 
by tem orzeczeniem daty przezemuie poda- | 
ne uznane zostały uieprawdziwemi. Miano- | 
wicie zdaje się być obliczonem na zaj 
wość takiego tłumaczenia ustęp następują- 
cy: „Nastąpiło jeduogłośze umewinnienie Aj 
do wszystkich z kwestyą honoru styczność 


świadcza , iż wostatniej wojnie walczył nie ; szalonych spekulacyach, prowadzonych śmia- 
przeciw Niemcom, lecz za demokracyą. Cie- i łą izuchwałą ręką braci Pereires; w skutek 
szy on się postępami Niemiec i poczytuje je | czego już w roku 1867 Emil Pereire jako 
za godne stanąć na czele ludów dążących | dyrektor tego Banku podał się do dymisyi. 
do usamowolnienia się. Jest to widocznie | Wojna ostatnia i upadek cesarstwa spowo- 


zemstą starego partyzanta za przykrość wy-| dowały braci-spekulantów do 


rządzoną mu sprawozdaniem Perrota. 


zamiechania 
stanowczo dawnego rzemiosła; w ostatnich 
też czasach nie brał zmarły Emil Pereire 
żadnego udziału w ruchu przedsiębiorstw i 


Frameya. (Otwarcie nowsj Opery) | spekulacyi finansowych. 


w Paryżu odbyło się d 5 b. m. z wystawą 


i przepychem. Olbrzymie budynki, otaczają- | z Paryża pod d. 7. b m.: 


— O sytuacyi politycznej telegrafują 


„W Paryżu i w 


ce plac opery były tak rzęsiście iluminowa- | Wersalu panuje ogromne wzburzenie umy- 
ne, że nowy gmach opery oświetlony jedy- słów. Marszałek Mac Mahon mocno jest nie- 


me z zewnątrz pozostał prawie jedynie w | zadowolonym, 


cieniu, w skutek czego olbrzymie jego roz- 
miary nie dość wyraziście wystąpiły. Lecz 
tem wspanialej przedstawiało się za to oku 
widza wnętrze opery: iskrzące się klejnoty 
dam i różuobarwny ich strój przychodziły 
w pomoc ogromnemu żŻyrandolowi, którego 
niezliczona 1lość płomieni nie wystarczała 
do oświetlenia suli a jour jak się Francuzi 
wyrażają. Ckcąc podać dokładuie obecuych 
na tem galowem przedstawieniu trzebaby 
wyliczać całą litanię znakomitości politycz- 
nych wojskowych i artystycznych tudzież 
osób z eleganckiego „Świata“ paryzkiego. 


wych zatarguch Turcyi na wschodzie i 


tyle szczegółów dowodowych, ażeby przy- | mających punktów, któremi oczywiście sąd ìi Ze świata książęcego byli w ložęch: 
najmniej na kilku główoych sprawców wy- | mógł się zajmować, przedewszystkiem zaś co | kohąter dnia Don Alfons, który skromnie 


mierzyć można surowe kary. | 


l | 
Przegląd polityczny. 


Austryo-Węgry. Prezydyum anstry- 
ackiej Izby deputowanych rozesłało d. 8. b. m. 
porządek dzienny 101. posiedzenia tej Izby, : 
które odbędzie się d. 20. b. m.; jest on na- | 
stępujący: Pierwsze czytanie projektów o 
Phylloxera vastatriz; o kolei Wiedeń-Potten- 
dorf-Wiener-Neustadt; o zwrocie zaliczek 
udzielonych gminom czeskim, dotkniętym į 
powodzie, w r. 1872; o kosztach uregulowa - 
mia rzeki Mur; o wniosku dep. Suessa co do 
założenia szkoły farbiarskiej, Drugie czyta- 
nie przedłożenia rządowego o zmianie kilku 
okręgów wyborczych w Czechach; sprawo- : 
zdanie komissyi o wniosku Fuxa co do znie- | 
sienia przymusu notaryalnego i rewizyi u- | 
stawy o księgach gruntowych. 

— Kaucelarya Izby deputowanych ro- | 
zesłała d. 8. b. m. sprawozdanie komissyi 
prawniczej o przedłożeniu rządowem co do | 
postępowania przy egzekucyjnych sprzeda- 
żach przymusowych. Przedłożenie to ma na 
celu usunąć główne braki obecnego postę 
powania egzekucyjnego jeszcze przed zapro- 
wadzeniem nowej procedury cywilnej. 

— P. minister wyznań i oświaty wy- 
dał rozporządzenie do prezydenta krajowe- 
go Bukowiny, mocą którego zniesione zo- 
stały taksy od ślubów i t. z. taksy deka- 
nalne na rzecz gr. orient, duchowieństwa 

— Z Pragi dowiaduje się Presse, że 
rząd pruski oświadczył w drodze telegraficz- 
nej, iż nis ma nie do zarzucenia przeciwko 
pogrzebaniu zwłok elektora hesskiego ua 
terytoryum niemieckiem. Dnia 8. b. m. na- 
stąpiło w obecności rady familijnej otwarcie 
testamentu zmarłego elektora. Byl przy 
tem tąkże obecni: marszałek dworu Ver- 
schiir; radca gabinetu Schimmelpfeng, se- 
kretarz nadworny. Perser i t. d. W testa- 
mencie znałeziono list do J. C. M. Cesarza 
Franciszką Józefa I., którego treść wzruszy- 
ła wszystkich do łez; dalej znaleziono pro- 
test przeciwko aneksyi kraju do Prus, na- 
stępnie dedukcyę prawną co do morgana- 
tycznego małżeństwa; elsktor dowodzi, że 
małżonka jego była jedyną, z miłości wy 
brang towarzyszką życia, i że przeto nie 
może tu mieć zastosowania pojęcie o związ 
ku morganatycznym. Majątek przewieziouy 
do Czech wynosi 4 miliony i ma być roz 
dzielony w równych częściach pomiędzy 
dzieci; najstarszy syn, ks, Maurycy, na któ- 
rego był wyrobiony majora, nie otrzyma 
więcej niż inni spadzobiercy, poniaważ wstą- 
pił do służby pruskiej. Wdowa wystosowała 
d. 8. b. m. do ces. Wilhelma prośbę, ażeby 
dozwolił służbie dworskiej swobodnego prze- 
jezdu do Kassel. Cesarz Wilhelm zezwolił 
na to. (Jak wiadomo, zssądzono w zaocz- 
ności Schimmelpfeoga za obrazę majestatu 
na 4-miesięczne a bresera za zdradę stanu 
na 5-letuie więzienie.) Dwór austryacki re- 
prezentowany będzie na pogrzebie elektora 
Fryderyka Wilhelma przez J. C. W. Najd. 
Arcyks. Wilhelma. 

— Z efektów ogólnego długu państwo- 
wego, które na mocy ustawy z dnia 20. 
czerwca 1868 r. konwersyi podlegają, kon- 
wertowano w miesiącu grudniu 1874 i za 
pisano w księgi: 1,338.395 zł. w bankno- 
tach i 187.690 zł. w srebrze oprocentowa- 
nych, razem 1,476.085 zł. — Do konwersyi 
pozostaja jeszcze w banknotach: 4,238.432 
zł. Bljg ct; w srebrze: 1,079.856 71% ct; 
razem 5,318.288 zł. 16 ct. 


Niemcy. (Lasker contra Putbus.) Ho- 


porowy sąd wojskowy, który uniewinnił ma- į Karola Blinda (wychodźcy niemieckiego) o- W krótce potem nastąpiła reskcya w tych ` pienia; wrócą dni lepsze, stosunki ze Štoli-, 


do zarzucanych księciu zamiarów samolu- | siedział na swem krześle za matką, królową 
bnych i mających na celu zyski osobiste“. | lzabellą, dalej król hanowerski z córką i 
Widzę się tym spowodowanym do o- j} książęta Nemours i Chartres. Z wielką o- 
świadozenia, że pominąwszy niejasue donie- j stentacyą wszedł do sali lord:major Londy- 
sienie dziennikarskie, które dość już dawno | nu ze swoją małżonką. Naprzód postępowa- 
czytałem, dopiero z powyższego doniesienia | ło dwóch zbrojnych heroldów, za nimi szedł 
dowiedziałem się o rozprawach sądu honoro- į lord-major ubrany w starożytny płaszcz 
wego, dalej, że wszystko, co w sprawie ks. | purpurowy w pudrowanej peruce prowadząc 
Putbusa przytoczyłem, polega na da-;pod ramię łady-mojores, za uimi postępowali 
tach urzędowych, których rozprawy sę- | dwaj sherijfjowie w czarnych ubiorach, ró- 
du honorowego odeprzeć nie zdołają A wnież pudrowani, dalej czterech trębaczy i 
Ponieważ zresztą rozprawy sądu hono- | sześciu bardzo bogato galonowanych loka- 
rowego prowadzone były tajnie i przebieg | jów. 
ich jest mi zupełnie nieznauym, przeto nie- / Prezydent republiki przybył pod eskor- 
mogę wdawać się w ocenienie ich wyniku do.; tą kirasyerów z pochodniami, ludność zgro- 
póki ich daty i fakta sprawdzone w owych madzona na placu przed Operą powitała 
rozprawach nie zostaną autentycznie ogło-; go z uszanowaniem jednak bez okrzyków. 
szone *, k Laskser. £ W skutek nagłego zasłabnięcia słynnej 
— Provinzial Corresp. w artykule pod śpiewaczki Nilsson program przedstawienia 
napisem „walka kościelna w r.1874“ pisze: ; musiał w ostatniej chwili dość niefortunnie 
„Doświaćczenia ubiegłego roku mogą jedy- | być zmienionym. Po uwerturze z Niemej 
uie utwierdzić rząd w kroczeniu nadal sil-|z Portici Aubera nastąpiły dwa pierwsze 
nie i niezachwiacie drogą, którą mu z góry, akta Żydówki z pp. Kraus i Villeret w 
obowiązek jego nakreślił. Otucha rządu opie- | rolach głównych, dalej Poświęcenie mie- 
ra się na spokojnem jego sumieniu, naprze- |czów z Hugenotów Majerbeera; balet 
świadczeniu, że dalekim jest od niego zą-| La Source z Sangali zakończył przedstawie- 
miar neruszeuią praw kościoła lub wkracza - | nie. 
nia w zakres wiary i że iedynem jego dąże- : Podczas reprezentacyi odwiedził mar- 
niem jest, aby, udzielony mu przez Boga: szałek Mac-Mahon Don Alfonsa i królowę 
miecz świecki utrzymany był w swej sile ii Izabellę jakoteż króla Hanowerskiego. Dou 
ostrości; otucha ta polega dalej na dowie-! Alfonsa odwiedzało mnóstwo znakomitości 
dzionem i gorącem poparciu, jakie w naro- | » między innemi ks. Mouchy, który przed- 
dzie niemieckim i reprezentacyi jego znaj-; tem był u ks. Asturyi na obiedzie. Swiat 
duje, a wreszcie na silnem zaufaniu w pa-, polityczny gromadził się przeważnie we foyer; 
tryotyzm kół katolickich Niemiec, że przy- | widziano tam ks Broglie go, rozmawiające- 
wódzcy ultramontańscy podkopują coraz bar- | go żywo z Alfonsem Rethschildem, dalej 
dziej spokój kościoła katolickiego w Niem- | Leona Say, ks Decazes, Nigrę, ks. Hohen- 
czech, dlatego że im chodzi o świecką po- | lohe, hr. Apponyi i wielu przywódców stron- 
tęgę a nie o kwestyę wiary i życia kościel- į nictw parlamentarnych. Architekt nowej O- 
nego | Pery, Garnier, ukrył się w jednej z lóż 
Nadejdzie czas a jest już może nieda- | trzeciego piętra, co jednak nie było przesz- 
lekim, w którym wszystkie poważne umy- | kodą, że po skończeniu przedstawienia pu- 
sły w łonie samego ludu katolickiego wska- | bliczność wzniosła na cześć jego entuzya- 
zując na roztrój całego życia kościelnego, | styczne okrzyki. Przedstawienie skończyło 
zwrócą się z proźbą i napomnieniem do du- | się dopiero o godzinie t21lg a mimo to nikt 
chowieństwa i biskupów, xby przywrócili spo- | prawie przed końcem nie opuścił sali. 
kój kościelny i pojednali się z władzą pań-! — (Emil Pereire) jeden z najznako- 
stwową. Może tymczasem i sami władcy ko | mitszych finansistów bieżącego stulecia 
ścielni przyjdą do przekonania, że podpory, ! zmarł d. 8 b. m. po długich cierpieniach w 
na których dzżenia swe do rozszerzenia wła: \ 74 roku życia. Od r. 1830 odgrywał on 
dzy oprzeć chcieli, są zbutwiałe i słabe, | wspólnie z młodszym swoim bratem Izakiem 
może przed cstateczną ruiną kościoła po- | bardzo ważną rolę na polu finansowem i 


dadzą raczej rękę do zawarcia pokoju z: 
państwem: „oddając Bogu, co jest Boskiego | 
a cesarzowi co cesarskiego“. | 

— Pruskie organa rządowe i narodowe li- ; 
beralne oczekują po złożeniu z urzędu bi- 
skupa Paderbornskiego tych samych następstw 
jakie pociągnęło za sob% uwięzienie arcybi- 
skupa Ledóchowskiego. Przytaczamy, co pi- 
sze w tej mierze Nat. Ztg: „Można przewi- 
dzieć, że po wydanem w duiu 5. b. m. o- 
rzeczeniu trybunału dia spraw kościelnych, 
którem biskup Paderbornski złożony został 
z urzędu, wystasuje naczelny prezydent p. 
Kiihlwetter do kapituły katedralnej wezwa. 
nie, aby w myśl ustawy kościelnej z 20 ma- 
ja 1874 przystąpiła do wyboru administra- 
tora dyecezyi, iżeto wezwanie pociągnie za 
sobą ustanowienie komisarza królewskiego dla 
zarządu majątku dyecezyi. Zachodzi tylko 

tanie, jaką rozciągłość znajdzie w tej dy- 
ecezyi opór katolickiej ludnośri przeciw ba 
stępatwom wykonania wyroku“, Zdaje się 
jednak, żo dyecezya ta pod tym względem 
nie ustąpi w niczem archidyecezyi poznań- 
sko-gnieźnieńskiej. 

Parlament niemiecki miał 5, b. m. po- 
siedzenie. Stronnictwo postępowe postawiło 
wniosek deklaracyi względem zmiany arty- 
kułu 31. konstytucyi, według której depu 
towany parlamentu tylko nagorącym uczyn- 
ku przydybany może być w ciągu trwania 
sesyi aresztowany. 

-- Garibaldi wliściez Kaprery do 
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przedsiębiorczem. Karyerę swą rozpoczął 
Emil Pereire drobną grą na giełdzie; w tym 
czasie był on zagorzażym zwolennikiem ru- 
chu socyalistycznego w duchu St Simona, 
i popierał zasady swe pismem i słowem 
Należał do składu redakcyi dziennika Globe, 
który zasady te propagował, zresztą praco- 
wał w biurach domu bankowego Rothschil- 
dów. Pierwszą większą spekulacyę finanso- 
wą wykonał zmarły wspólnie z bratem Iza- 
kiem przy podjęciu budowy kolei żelaznej 
St. Germain. Wówczas już popierały coraz 
wyżej wspinających się braci Pereirów takie 
matadory finansowe jak Rothschild, Eichthal 
Tyurneyssen i inni, udzielając im kredytu i 
protekcyi. W tem nastało drugie cesarstwo a 
z niem nadszedł czas karkołomnych kombi- 
nacyi i rospasania nieograniczonej spekula- 
cyi. Bracia Pereirowie zerwali ze starą tra- 
dycyą, zerwali stosunki ze swoimi dawnymi 
protegującymi i utworzyli instytut finanso- 
wy Credit Mobilier, który przez długi czas 
popierał i podsycał najśmielsze przedsię 
biorstwa. Sześćdziesiąt milionów franków 
wystarczyło, ażeby w szalony ruch wprawić 
koło fortuny, operować tysiącami milionów 


że Zgromadzenie narodowe 
nie powzięło uchwał zgodnych z ostatnim 
jego mesażem. Obiegają najrozmaitsze po- 
yłoski, W kołach politycznych utrzymują, 
że większa część dotychczasowych ministrów 
wejdzie w skład przyszłego gabinetu i że 
wstąpi do niego zapewne także ks. Broglie, 
który w zawikłaniach ostatnich główną od- 
grywał rolę Marszałek cdbywał wczoraj i 
dziś długie konferencye z Buffetem, ks. Bro- 
glie 1 Fourtou. Dziś o godzinie 3. odbyła 
się rada ministrów, na której był także pre- 
zydeut Zgromadzenia narodowego. O zapa- 
dłych uchwałach nie możua się było nie do- 
kładnego dowiedzieć, jest jednak rzeczą pe- 
wną, że marszałek ani myśli o zbliżeniu 
się do lewego centrum, dlatego też nie ma 
żadnej podstawy pogloska, jakoby prezy- 
dent republiki powołał był do siebie depu- 
towanego Dufaura. W sferach rządowych 
występuje coraz wyraźniej dążenie utwo- 
rzenia gabinetu z ludzi fachowych. 

— O przesileniu gabinetowem nadeszły 
w ciągu ostatnich dwóch dni następujące 
telegramy : 

Paryż 8. stycznia. Już wczoraj przed 
południem wiedziano w dyplomatycznych i 
parlamentarnych kołach, że Mac Mahon nie 
zważa na uchwałę Izby, która obaliła gabi- 
net. Po podaniu się ministrów do dymisyi, 
marszałek naradzał się późno w noe z księ- 
ciem Broglie i prefektem policyi, aby się 
dowiedzieć o usposobieniu kraju i stolicy. 
Wczoraj przyjmował tylko księcia Broglie i 
Buffeta, i oświadczył, że żadnego członka 
z lewego środka nie wezwie do Rady. O LL. 
zgromadził Buflet znakomitszych członków 
prawicy i oznajmił im, że marszałek pe- 
wuym jest armii i dlatego pozostanie głową 
wszystkich konserwatystów. Chce on utwo- 
rzyć gabinet bez repuklikanów i przeciw 
niw. Obecnie robione są kroki u różnych 
członków prawicy, aby ich skłonić do wej- 
ścia do gabinetu Broglie. 

Paryż 8. stycznia. National podaje po- 
głoskę , że Broglie ma złożyć nowy gabinet, 
którego zadaniem będzie utrzymanie stanu 
tymezasowego. 

Paryż 8. stycznia. Były minister Larcy 
wezwany przez Mu: Mahona, oświadczył, iż 
nie mógłby złożyć gabinetu. Marszałek we- 
zwał potem Dufaura, któremu również da 
polecenie złożenia nowego ministerstwa. 

Paryż 8. stycznia w nocy. Zapewniają 
że podstawy utworzenią nowego gabinetu są 
już wygotowane. Broglie, Decazes, Fourtou 
będą zasiadali w nowym gabinecie; co do 
innych członków miaisterstwa , rzecz jeszcze 
nie zdecydowana. 

— Daily Telegraph donosi z Paryża, że 
francuski minister robót publicznych zawia- 
dumił lorda majora Londynu, iż otrzymał 
już od lorda Derby podpis umowy względem 
budowy tunelu podmorskiego między Anglią 
a Francyą. Zatwierdzone jest utworzenie 
Towarzystwa z kapitałem 25 milionów na 
roboty przygotowawcze a w razie gdyby się 
przedsiębiorstwo powiodło, wydanym będzie 
konsens na lat trzydzieści. 


mMliszpamia. Jeszcze przed odjazdem 
Don Alfonsa z Paryża to jest 5. b. mies, 
opowiada Temps, udał się markiz d'Eeldu- 
ayem, alterego p. Cannovas del Castillo do 
ambasadera niemieckiego, ks. Hohenlohe i 
oznajmił mu, że jest upoważniony przez 
króla do oświadczenia, że nowy rząd hi- 
szpalski nie będzie wcale klerykalnym. lecz 
liberalnym, o ile się to da się pogodzić z 
katolickim sposobem myślenia większości 
narodu hiszpańskiego. Na to odrzec miał 
ks Hohenlohe, że z przyjemnością udzieli 
tego wyjaśnienia swemu rządowi i wa ną- 
dzieję, że cesarstwo niemieckie uzna bez 
trudności nowego króla, skoro tenże przy- 
hędzie do stolicy Hiszpanii. Tegoż samego 
dnia był pan de Lagućronnićre u króla Al- 
fonsa i królowej lzabelli, Ta ostatnia miała 
w obec byłego senatora wyrazić się: „Gdy- 
bym mogła, uściskałabym cały naród fran- 
cuski, aby mu podziękować ża sympatyę, 
jaką okazuje memu synowi.* 

Nowy minister sprawiedliwości znalazł 


franków, budować koleje, zakładać nowe | już sposobność zamanifestowania swoich u- 
bauki, uabywać grunta, rozpoczynać najroz- | czuć katolickich, które zapewne podzielają 
maitsze przedsiębiorstwa równocześnie we | także ws«yscy jego koledzy w gabinecie. 
Francyi, Hiszpanii, Rossyi i Austryi. Olbrzy- | Wydał on 7. b. m. okólnik. w którym mówi: 
mie przebudowanie i odnowienie Paryża, na | „Jeżeli kościół katolicki ucierpiał w ciągu 
którego czele. stał Haussman, możliwem by- ; zaburzeń, wstąpienie na tron monarchy ka- 
ło tylko przy poparciu Credit Mobilier. | tolickiego ma przeznaczenie usunąć te cier- 


cą Apostolską zostaną przywrócone a ko- 


ściół katolicki i jego sługi używać będą o- ; ukonstytuowała się republikańska Izba re- 
pieki, jakiej im «nien udzielać naród prze- | prezentantów, pomimo ubecności tylko 53 
| deputowanych. Prezydentem wybrano Hahaa. 
Jeden 


ważnie katolicki.“ 


— Król Alfons XII wsiadając na okręt į 
w Marsylii, wręczył pełuomocnikowi hiszpań- | 
połowę | 


skiemu przy rządzie francuzkim 
flagi łodzi, która go na pokład zawiozła i 
rzekł przy tem: „Oidaj pan tę flagę mojej 
matce; przedstawia ona dawną sławę Hi- 
szpanii, którą spodziewam się dźwignąć na 
nowo. * 


— Zdaje się, że Don Carlos nie za- 
myśla wcale zrzec się swoich pretensyj do 
tronu biszp., w ostatnich czasach bowiem, 
już po obwołaniu królem Alfonsa, mianował a- 
gentem swoim dyplomatycznym w Anglii 
lorda Beaumont, będącego parem angielskim. 
Tenże przyjął już ten urząd. Z tego po- 
wodu pisze Daily News: „Lord Beaumont 
jest prawdopodobnie jeszce nie dosyć do- 
świadczonym, by mógł uznać całą niewła- 
ściwość swego postępowania Prawo między- 
narodowe jest wprawdzie miejscami bardzo 
niejasnem, & mianowicie nie zawiera żadne- 
go postanowienia o ile poddany pewnego 
państwa jest uprawnionym do brania udziału 
w wojnie przeciw iunemu przyjaźnemu pań- 
stwu Jeżeli jednak królewski naczelaik pow- 
stania mianuje szlachcica angielskiego swym 
agentem w Anglii — jest to w każdym 
razie trochę Za wiele. Nie wiedzieliśmy do- 
tychczas, że poddanym angielskim wolno 
fungować w Avglii w roli zastępców dyplo- 
matycznych nawet uznanych panujących za- 
granicznych.* Równocześnie mianował Don 
Carlos innego Auglika Sir Johna de Hawil- 
land swoim reprezentantem wojskuwym w 
Angli a oraz generałem brygady w armii 
karhstowskiej. 


Ameryka, O ostatnich zajściach w Lui- 
zyanie otrzymał Times od swego amerykań- 
skiego korespondenta następujący telegram 
datowany z Filadelfi: 5. styczna: „Ciało 

rawodawcze Luizyany zebrało się w ponie- 
działek (4. b. m) w południe. Senat, w któ- 
rym republikanie (centraliści) posiadzją prze 
ważną Więk-ześć, mógł być zorganizowanym 
bez wielkich trudności; sen:torowe konser 
watywni nie pojawili się. W Izbie stanów, 
gdzie do powz ęcia uchwały potrzebną jest 
ilość 54 głosów, żadne z dwóch strounictw 
nie rozporządzało potrzebną ilością głosów. 
Przy odczytaniu spisu nazwisk zgłosiło swą 
obecność 102 deputowanych, między tym 
58 konserwatystów i 49 republikanów, któ 
rych wybory były już przedtem uznane za 
ważne przez koinisyę weryfik»cyjną, Posta- 
wiono wniosek, aby p. Ludwik A. Wiltz, 
były burmistrz Nowego Orleanu wybrany 
został prowizoryczuym prezydentem. Wnio - 
tek ten przeszedł viva voce. p. Wutz wśród 
powsz' chuego zamięszania zasi»dł na krześle 
prezydenta i zumianował marszałka i sekre- 
tarza. Republikanie protestowali, a konser- 
watyści postawili wniosek, aby ostatnie wy- 
bory uzupełniające, nie agnoskowane przez 
komisyę wyborczą, uznano za ważue Przy- 
stąpiono do wyboru prezydenta  (speecher). 
Pan Wiltz otrzymał 55, p. Hahn (republika 
nin) 2 głosy, reszta kartek była próżną. Re- 
ublikanie, którzy powstrzymali się od wy- 
boru, zaczęli opuszczać s.lę. W tem zjawia 
się w Izbie jenerał de Trobriand z 20 żoł 
nierzami. Odczytuje dwa pisma gubernatora 
Kolloga W jəduem z tych pism powie 
dziano, ż0 obraduje tu korporacya ujelegalna, 
w drugiem zawiera się wexwanie do g-ne- 
rała, aby wydalł z sali obrad tych członków, 
którzy zasiedli tam mimo, że wybór ich nie 
został nznaly ważnym, Prezydunt protestuje 
przeciw temu najściu. Generał Trobriand 
odpowiada. że jako żołnierz. musi być po- 
słusznym rozkazowi i wydalić pięciu człon- 
ków których mu wskazano. 

Prezydent protestuje ponownie. Całe 
stronnictwo konserwatywne powstaje i przy- 
łącza Sie do jego protestu. Republikanie 
wracają do sali SE odczytują listę członków 
komisy! wyborczej. + rezydent wzywa kon- 
serwatystów, aby się nie zgłaszali. Przez 
pomyłkę jednak zgłasza się dwóch konser- 
watystów, w skutek czego obeeność 54 człon- 
ków — właśnie liczba do powzięcia uchwał 
wymagana — może być skonstatowaną. Ge- 
perał Trobriand poleca. wtedy jednemu 
z oficerów mihcyi Kelloga, aby wydalıt z sali 
obrad pięciu wskazanych członków, rozkaz 
ten spełniony zostuł z użyciem przemocy: 
Następnie siła wojskowa iustalluje p. Vigers 
republikanina: sekretarzem, przeciw czemu 
prezydent ponownie protestuje. Vigers „pod 
osłoną bagnetów zajmuje swoje miejsce. 
Prezydent oświadcza, że Luizyana przestała 
być stanem udzielnym, i wzywa wszystkich 
roprozentantów, aby ustąpili przed siłą 
zbrojną. Sam opuszcza następnie salę obrad, 
a za nim wychodzi całe stronnictwo konser- 
watywne. Deputowani wśród okrzyków lud- 
ności weszli, do prywatnego domu, gdzie 
uorganizowali SI Jako nową Izba reprezen- 
tantów i uchwalili zebrać się ną posiedzenie 
aazajutrz. 


dwa ciała prawodawcze. 
ogromne wzburzenie, lecz spokój nigdzie nie 
został zakłóconym. 
potępiają ogólnie w całym kraju. Prezydent 
stanów gen. Grant chce zaprowadzić w Lui- 
zyanie stan oblężenia. 


spokojność. 0 
wał, że zagrażają jego życiu dla tego, iz 
powiedział prawdę, 
gresie i senacie toczą się ciągle żwawe roz- 


republikańskie (centralistyczne) ganią postę- 


3 


pierwszem odbiciu liczne czarne plamki na fo- 
tografii twarzy, w przypuszczeniu jednak, że 
chemikalia na szybce nie dop:sały, przysposo- 
bił drugą szybkę, tym razem z największą tro- 
skliwością, Ala i w drugiem odbiciu powtórzy= 


Tymczasem w gmachu parlamentu wystarczały żadną miarą a niekiedy z powodu 
swojej drobnostkowości i ciężkiego nastroja, zdol- 
ne były zainteresować tylko szczupłe kółko ludzi 
— niemniej przecież zadecydowano niemal jedno- 


głośnie. że to pomysł na nasze stosunki zbyt śmia- 


z człouków zaprotestował przeciw 


obecności wojska, które w skut-k tego zaraz |ło się to samo zjawisko. Po kilka kroć jeszcze ły i ryzykowny — i ziąd wydawnictwu stanowczo 
się wydaliło, Izba republikańska odroczyła | usiłował uzyskać czystą fotografię, lecz za każ- nie wróżono powodzenia. Przegląd krytyczny — 
się następnie również do wtorku. dym razem w miejscu twarzy występowały ciem- | mówieno — z takim planem, jaki sobie postawił 


Tak więc posiada Luizyana obecnie 
W mieście panuje 


ne plamki, których ma twarzy fotografowanej 
osoby nie było wcale.. W końcu nie chcąc w 
złem Świetle wystawiać swej sztuki zaprzestał | 
fotograf dalszego odbijania, obiecując sobie, że | 
zapomocą retuszowania usunie z fotografii te | 
zagadkowe plamy. Po trzech dniach zgłosił się 
w celu odebrania fotografii mąż owej damy, | 
przyczem nadmieniał, że żona jego niebezpie- 
cznie zachorowała na ospę. Teraz dopiero przy - 
szło fotografowi na myśl, że zapewne w ukry 

tej ospie tkwiła przyczyna występowania plam 
na fotografii twarzy. Czyżby w istocie maszyna 
fotograficzna prędzej niż oko ludzkie chwytać | 
mogła jakie oznaki wykłuwającej się choroby? 


| na wzór wychodzącego od lat 25 w Lipsku Li- 
terarisches Zentralblatt, nie może prosperować u 
nas, gdzie szersza publiczność nie uczuła jeszcze 
potrzeby krytyki, gdzie takową dawać można tyl- 
ko w drobnych porcyach, jakoby kontrabandę w 
pismach literackich, niejako w kształcie deseru po 
obiedzie. Przedsięwzięcie upaść musi niebawem 
zarówno z braku czytelników, jak i współpraco- 
wników — bo kompetentnych ochotników do kry- 
tyki mamy tak mało, że nie wystarczają na obe- 
cne potrzeby a kto gruntownie oceni jakieś dzie- 
ło, nie zechce owoców swojego trudu wtłoczyć 
w szczupluchne ramy  kilkudziesięciowierszowego 
sprawozdania. Zarzucano wreszcie zbyt szeroki 
zakres pisma, któremu dla braku już samego miej- 
aca podołać nie będzie podobna, a który szersze 
koła zniechęci. 

Mimo tak niepocieszających przepowiedni, 
nie uląkł się prof. Zakrzewski — z dość licznym 
uastępem towarzyszy rozpoczął wydawnictwo i 
prowadzi je umiejętnie i z godną uznania wytrwa- 
łością. W trzech ogłoszonych dotąd numerach po- 
mieścił pięćdziesiąt ośm recenzyi z najrozmaitszych 
działów naukowego, literackiego, artystycznego i 
nadobnego pismiennictwa , których część nawet 
wyczerpującą nazwać można. Historya, literatura, 
belletrystyka, prawo, medycyna, archeologija, ma- 
larstwo, lingwistyka i t. d. — wszystko tu jest 
reprezentowane. Referenci nie zadowalając się wy- 
danemi osobno działami, zdają sprawę z rozpraw 
drukowanych po czasopismach, nie pomijają wa- 
żaych dla nas publikacyi zagranicznych, jakiem 
jest n. p. rozebrane w ostatnim numerze dzieło 
Pietrowa p.t. Wojna Rossii s Turciej i polski- 
mi konfiederatami 1769 —1774, Prace ich odzna- 
czają się po największej części sumiennością, Bta- 
rannością, tak pod względem formy, jak treści, 
To też tak piękne i szczęśliwe usiłowania zasłn- 
gują na jak najgorliwsze poparcie ze strony pra- 
sy i publiczności, 

Wszystkie niemal referaty Przeglądu. o ile 
ocenić możemy, noszą na sobie cechę prac specy- 
alnych i poważnych, lubo nie brak i wyjątków. 
Do ostatnich zaliczyć musimy wydrukowaną w trze- 
cim numerze zbyt pobłażliwą krytykę Szczęścia 
kobiecego — i ogłoszoną w pierwszym numerze 
recenzyę dzieła dra Kętrzyńskiego O narodowości 
polskiej w Prusiech Zachodnich za czasów krsy- 
śackich. Znaleźliśmy tu kilka zarzutow nieoglę- 
dnych i powierzchownych, kilka zdań mylnych. 
Niesłusznie zarzuca krytyk autorowi, że dokumen- 
tu donacyi Konrada Mazowieckiego dla biskupa 
Krystyna, wystawionego w Łowiczu, r, 1222, nie 
wziął z Kromera, który miał go posiadać w ory- 
ginale z metryki koronnej — bo tego rozszerzo- 
nego dokumentu w metryce nie było a Kromer 
w owem miejscu nie powiada wcale, aby miał o- 
ryginał — niesłusznie dalej pomawia dra K, o 
nnektowanie Pipina na rzecz narodowości polskiej, 
bo autor pisze wyraźnie z zastrzeżeniem:  „Ozy 
Pipin i jego przodkowie byli rodowitymi Pomor- 
czykami albo Prusakami, trudno dziś stanowczo 
rozstrzygnąć“ — i poźniej dodaje: „ale poniewat 
tu rzecz niepewna i t, d. 

Rażący znow błąd popełnia inny krytyk, 
domagając się od autora iuformacyi, o ile Decy- 
usz czerpał z poprzednich historyków, których w 
owej porze wcale jeszcze nie było — bo jedyny, 
tęż samą epokę traktujący Wapowski, występuje 
już później... Dziwną wreszcie pobieżnością nace- 
chowana recenzya ważnego dzieła Jarochowskiego ; 
większa część uczynionych tu zarzutów wypłynęła 
z nieznajomości rzeczy. Tem przykrzejsze wraże- 
nie sprawia ton, w jakim się krytyk wyraża w 
cennej ze wszech miar pracy, zajmującej się tak 
mało znanym okresem dziejów naszych, a podję- 
tej z rzadką u nas gruntownością. 

W ogólności jednak Przegląd krytyczny 
jest pismem jak na nasze stosunki prowadzonem 
wybornie i powinien znaleźó jak najszersze rozpo- 
wszechnienie, 


Interwencyę wojskową 


-— Times dowiaduje się z Nowego Jor- 
ku, że w Nowym Orleanie panuje zupełna 
Generał Sherida n telegrafo- 


(nazwał on członków 
„białej ligii* bandytami; Red.) W kon- 


prawy o zajściach w Luizyanie, Dzienniki 


— Słynny opryszek węgierski De- 
anu, który od kilku lat już niepokoił  połud- 
niowe okolice Siedmiogrodu, dopuszczając się 
najrozmaitszych i najzuchwalszych zbrodni, 
przed kilkoma dniami ujęty został w okolicy 
Hermanstadtu, gdzie przebywał u swej kochan. 
ki. Żandarmerya miała jednak ciężką przepra- 
wę nim jej się powiodło rozbroić opryszka, 

— Kosciół św. Magdaleny w Pary- 
żu w wilię Trzech Króli omal że nie zgorzał 
do Bzezętu. Odbywało się tam 40-godzinne na- 
bożeństwo, przyczem cały kościół wspaniale był 
oświetlony i przyozdobiony kwiatami, drapery- 
ami i t. p. Nagle skutkiem przeciągu płomień 
świecy dosięgnął firanki i w mgnieniu oka cały 
wielki ołtarz stał w płomieniach. Z największą 
trudnością tylko zdołał kapłan unieść przenajś. 
Sakrament. Pożar szybko stłumiono, mimo to 
zrządził on na 20.000 franków szkody. Naj- 


bardziej uszkodzony został piękny posąg 
N. P. M. 

— Czworo bliźniąt, same dziewczęta, 
powiła przed kilkoma doiaun w Wiedniu żona 
posługacza Supetza, licząca lat 33, rodem Wę- 
gierka, Matka jest dość zdrową, ale dzieci 
wkrótee po urodzeniu wymarły, 


powanie prezydenta. 


— Duchowieństwo kraju Arkansas za- 
przecza twierdzeniu gen. Scheridana, jakoby 
w krajach południowych panował terroryzm. 
Gubernator kraju Missouri oświadczył się 
przeciw wdaniu się rządu centralnego w spra- 
wy Luizyany. Gubernator kraju Tennessee 
ogłosił protestacyą przeciw wystąpieniu woj- 
ską w Luizyanie, które narusza pierwsze za - 
sady wolności obywatelskiej (wtargnięcie do 
Izby sejmowej) 1 wezwał ciało prawodawcze 
swego kraju do protestowania przeciw temu 
nadużyciu. 


KRONIKA 


— P. Michał Morawiecki, notary 
usz w Złoczowie, ua własną prośbę przeniesio 
ny został do Lwowa. 


— Książę niezłomny, prześliczna 
tragedya Kalderona w tłumaczeniu J  Słowae- 
kiego, ukaże się na scenie naszej już w naj- 
bliższą Środę, duia 13. b. m Rolę tytułową 
grać będzie p. Łudnowski, Mulcya p. Woleński, 
Fev:ksany pani Kadnowska, 


— Ścigany przeniewierca. Z War- 
szawy donosi telegram że radca tamtejszego 
sądu gubernialnego, Wittmana, sprzeniewierzy 
wszy bardzo znaczuą sumę z kasy państwowej, 
umknął za granicę i ścigany jest sądownie, 


4', Na rzecz pogorzelców gorlic- 
kich zebrało starostwo Buczackie ze składek 
w swym powiecie kwotę 179 złr. 54 ct., w 
której to kwocie mieści się 68 złr., złożonych 
z wyłącznem przeznaczeniem dla dotkniętych 
pożarem urzędników gorliskich. Kwota wymie- 
niona odesłauą została na miejsce przezna 
czenia. 


-- Wawrzyniec Witoszyński, by- 
ły expadytor pocztowy w Sanoku, który ściga- 
ny jest z powodu przeniewierzeaia dość znacz- 
nej sumy został dnia 6 listopada r. z. Bchwy 
tany w powiecie Brodzkim, 


— ©Osobliwsze zjawisko nawiedziło 
d 3 b. m. o godzmie 2 z połudaia okolicę 
| Frankenthal nisopodal Nowego Targn na Szlą 
sku pruskim. W piękną pogodę unosiło się w 
krysztalicznej czystości powietrzu  niezmierne 
mnóstwo pyłków śnieżaych i lodowych, które 
,łamały promienie soneczne, przez co powstała 
prostopadła, aż do połowy zenitu sięgająca 
wstęga świetlbna o barwach tęczy — Kilka 
dni przedtem w Gera widziano przelutujący we 
wschodniej stronie nieba jasny meteor barwy 
zielonej, z którego pęknięciem rozległ się do- 
n: goy grzmot, W kilka godzin poźniej zerwała 
się nadtą okolicą gwałtowna burza z błyskawi- 
| cemi i grzm'tami, 
zł: Ofiara zimy. Józef kania, włościa | — O licznych wypadkach mor- 
| 


++ Nagłą śmiercią, nie wiadomo z 
jskiej przyczyny, zgnął d 3. b. m. w karez 
mie włościunm z Nsg:szyna, w Pilznieńskiem, 
Wincenty Konieczny, 


nin z Luszowic, w powiecie Dąbrowskim, liczą | skich donosi znow telegram z Madeiry pod 
cy lat 40, dnia 31. grudnia wracając pieszo 
z Dąbrowy do domu, zamarzł w polu. 

+x Nagrodę za ocalenie życia A- 
ronowi Liebesimannowi podczas pożaru w Sko- 
lem udzieliło W. Namiestnictwo w kwocie 25 
zdr. żandarmowi posteruaku Skolskiego Konstan- 
tomu Maszewskiemu. 

— Panna Zofia Siegenfeld, War- 
szawianka, uczennica Wieniawskiego, która w 
swem mieście rodzinnem zjednała sobie jako 
pianistka żywe uznanie, w ciągu bieżącego ty- 
godnia da koncert w naszem mieście. 

— © wielkim wypadku kolejo- 
wym donosi telegram z Waschingtonu. W po 
bliżu tego miasta wpadły na siebie dwa pocią- 
gi, przyczem wybuchł pożar i zgorzała poczta 
listowa, zawierająca około 70.000 dolarów w 
samych banknotach. 

— Wieikie śniegi spadły w ostatnich 
dniach w Weuecyi, a jednocześnie w Belluno i 
Aipago dały się uczuć silne trzęsieuia ziemi. 
Ostatnie doniesienia z Konstantynopola wspo 
minają również o znacznych śnieżnicach, które 
przy silnych wichrach północnych spadły tak 
w europejskiej jak i w azyatyckiej Turcyi 

— W pałacu Arcyksięcia Albre- 
cehta w Wiedviu, niewyśledzony dotychczas 
ałoczyńcą przed kilką dniami ukradł % otwar- 


tej szuflady rozmaite kosztowności, bardzo zna 
cznej wartości, 


dmem 4, b. m. Na południowych wybrzeżach 
Afryki, a mianowicie w struuach Cast London 
rozbiło się 8 okrętów. lecz z wyjąt iem jedne- 
go człowieka wszystkich rozbitków wyłowiono 
szczęśliwie na morzu. Natomiast z okrętu Trans 
vall, który rozbił się i zatonął na wodach Port 
Natal ocalał tylko kapitan a cała osada znala- 
zła grób w falach 

— Tunel po pod kanał Kaletań- 
ski, a raczej projekt budowy tegoż, zaczyna 
wchodzić w fazę realną. Podług telegramu dzien- 
niku Dailytel. z Paryża, ugoda między intere- 
sowanemi w tem dziele stronami, Anglią i Fran- 
cyą została już podpisana, Szczegóły projektu 
budowy tunelu w mowie będącego, który to 
projekt dawniej już wypracowany został przez 
inżynierów francuskich i angielskich, podaliśmy 
przed kilkoma dniami. 

Szef firmy księgarskiej Zawadz- 
kich w Wiluie tyle czynnej przed laty , sę- 
dziwy Adam Zawadzki, poważany powszechnie 
jako kupiec i obywatel, zmarł w ostatnich dniach 
w Wilnie. 


Proces Ofenheima. 


(Treeci dzień rozprawy). 
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NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


Posiedzenie w d. 7. b. m. zagaił prze- 
wodniczący doniesieniem, że świadek Aduif 
Seidler, którego nie można było odszu- 
kać, zgłosił się do sądu przez swego zastę- 
pcę prawnego i oświadczył, że stanie oso- 
biścię na każde wezwanie ; następnie do- 
niósł przewodniczący, że Świadek Čz erny 
zawiadomił sąd w drodze telegraficznej z 
Bukaresztu, że stąuie osobiście na każde 
wezwanie. 

Stosownie do życzenia obrońcy, odczy- 
tano desret byłego mrmsterstwa handlu, br. 
W ilerstorfa, z d. 23. grudaia 1865 r. 
z którego wypływa, że o wykonanie budowy 
Lwowsko- Czerniowieckiej ubiegały się także 
krajowe konsorcya. 


> Przegląd krytyczny. Kiedy przed 
trzema miesiącami zapowiedziały dzienniki poja- 
wienie się pisma poświęconego wyłącznie krytyce, 
mającego na przestrzeni dwóch arkuszy, wydawa- 
nych miesięcznie, objąć cały ruch piśmienniczy 
polski w jego najrozmaitszych gałęziach z uwzglę- 
dnieniem w dodatku dzieł zagranicznych, stojących 
w jakimkolwiek związku z paszą literaturą — 
przedsięwzięcie tak niezwykłe wywołało niemałą 
sensacyę. Jakkolwiek wszyscy narzekaliśmy i na- 
rzekamy na brak krytyki, tak niezbędnej do pra- 
widłowego rozwoju umysłowego życia, a skargi 
na ten temat łączyły się ostatniemi czasy w chór 
coraz donośniejszy, jakkolwiek uznano powszechnie Następnie odczytał przewodniczący pro- 
że specyalue recenzye, które wystrzelały sporady- | spekt Company dla budowy koleji ze Lwowa 
cznie w niektórych pismach peryodycznych, nie do Czerniowiec, 


— Wystawa morska, zapowiedziana 
na rok bieżący w Paryżu, obiecuje być bardzo 
świetuą. W wielkiej nawie pałacu przemysło- 
wego urządzają właśnie olbrzymie akwarium, 
pełne grot i skał, które zapełnione będzie roz 
licznemi okazami ryb j płazów morskich. 


— Nowe pole dla fotografii. Pod 
tym tytułem berliński Tagblatt podaje następu- 
jącą wiadomość wprawdzie nie bardzo wiarygc- 
dną, w każdym razie jednak ciekawą: U jed- 
nego z fotografów berlińskich niedawno pewna 
młoda, przystojna damn zdjąć dała swą podobi- 
znę. Ze zdziwieniem spostrzegł fotograf po 
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Przewod. : Słyszeliśmy, że d. 18go 
kwietnia 1864 zostałeś pan mianowany gə- 
neralnym dyrektorem kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej z płacą roczną 15.000 złr. Czy 
pensya ta została panu podwyższoną? 

Ofenh.: Jako generalny dyrektor ko- 
leji ze Lwowa do Czerniowiec, pobierałem 
płacę 15.000 złr.; gdy kolej tę przedłużono 
z Czerniowiec do Suczawy, podwyższono mi 


płacę o 5000 złr.; po otwarciu koleji z Su- ' 


czawy do Jass, podwyższono mi zaowu pła- 
cę, tak że ostatecznie wynosiła ona 27.000 
złr. w. a. 

Przewodniczący odczytał tu $. 
44. statutów kolei Liwowsko- Czerniowieckiej, 
określający prawa generalnego dyrektora, 
tudzież instrukcyę dla tego dyrektora. 

Przewodn.: Według odczytanej in- 
strukcyi wiemy, jakie miałeś pan prawa i 
obowiązki. Czy następnie rozszerzono zakres 
pańskiej władzy ? 

Ofenheim: Następnie udzielono mi 
szczegółowych pełnomocnictw. Pierwotnie 
miałem prawo mianowania urzędników aż 
do płacy 700 złr. ; później gdy okazała się 
potrzeba organizacyi, i nadawanie posad 


było zawisłem od chwilowych potrzeb, u- | 


chwrliła Rada zawiadowcza rozszerzyć w tej 
mierze zakres mej władzy. 

Przewodn.: Urzędnik z protokołu, 
Gross, zeznał, że nie wszystko, co wpływa- 
ło do protokołu dyrekcyi generalnej, było 
protokołowane? 

Ofenh.: Nie mi o tem nie wiadomo, 
ażeby sprawa jaka tycząca się towarzystwa, 
została niezaprotokołowaną; przypuścicie je- 
dnak panowie, że na 12.000 aktów, które 
co roku wpływały do generalnej dyrekcyi, 
mogło być 30 takich, które nie nadawały 
się do oddawania w ręce podrzędnych urzę- 


dników; takie sprawy miały tajny protokół ; , 


dzieje się tak w całym świecie. 

Przew.: Z zeznań urzędników wy- 
pływa, że pan załatwiałeś wszystkie agendy, 
poruczone członkom rady zawiadowczej. 

Ofenh.: Jest to tylko dowodem, że 
sprawy tej koleji obchodziły mię więcej, niż 
moje własne ; jest to dowodem, że nie chcia 


łem, ażeby sprawy zalegały, a mogły one; 


leżeć całemi latami podczas nieobecności 
członków rady zawiadowczej ; otóż najważ- 
niejszejsze Z 
były na oczekiwanie przybycia radcy, zała- 
twiałem sam w porozumieniu z wyższymi 
urzędnikami. Często zdarzało się, że sami 
członkowie Rady zawiadowczej prosili mnie, 
ażebym ich wyręczał; upatrywałem w tem 
tylko dowód nieograniczonego zaufania ze 
strony Rady zawiadowczej. 

Przew.: Z listu pańskiego do Zif- 
fra dowiadujemy się, że nawet rzecz naj- 
błahsza, najpodrzędniejsza, musiała być 
panu przedkłądaną do cenzury. 

Ofenh.: Jest to dowodem, że pełni- 
łem ściśle moje obowiązki. 

Przew.: Ja też mie robię panu za- 


rzutu z tego, chcę tylko powiedzieć, że nie ` 


było sprawy, którejbyś pan nie znał. 

Ofenheim kłania się. 

Przew.: A czy wpływałeś pan na 
prowadzenie ksiąg ? 

fenh Nie; prowadzenie ksiąg bo- 

wiem poruczyłem osobom o których byłem 
przekonany, że nie potrzebują nadzoru; mia- 
łem do tych osób zupełne zaufanie. 

Przew.: Według §. 2. statutów by: 
łeś pan obowiązany i upoważniony do rewi 
zyi kassy i przedłożeń rachunkowych. 

Ofenh.: Tak jest, byłem obowiąza 
ny i upoważniony do tego; ponieważ jednak 
przekonalem się o sumienności moich urzę- 
dnixów, nie wykonywałem tego prawa; nie 
idzie jednak za tem, ażcbym w chwilach 
ważniejszych nie rewidował kassy i księgi. 

Przew.: Rzeczoznawcy utrzymują, że 
prowadzenie ksiąg nie było prawidłowem. 
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fenh.: W tej mierze nie mogę dać: 


żadnego wyjaśnienia; dowiedziałem się 0 
tem po raz pierwszy dopiero w chwili me- 
go przyaresztowania Sądzę, że w tej mie- 
rze dadzą wyjaśnienia właściwi urzędnicy : 
ja nie mogę dać wyjaśniania; spoczywał na 


mnie, jako na generalnym dyrektorza taki, 
ciężar rozmaitych obowiązkow, że hyło już | 
fizycznem niepodobieństwem «zajmować się 


jeszeze takiemi sprawami. 


Przew: Otóż teu sposób prow»dzenia , 


ksiąg, wykazujs pomiędzy innymi t. z. „kon- 
to towarzystwa“; do czego miało służyć to 
„konto.“ 

Oskarż: W to konato wciągano wszy- 
stkiə dochody i wydatki wszystkich trzech 
linij. 

Przew: W to koato wciągn ęto także 


4 


Przew: Liskowetz zeznał, że tym 
sposobem pokrywano rozmaite wydatki. 

Ofenh: Polega to na myluem zrozu- 
mieniu rzeczy. 

Przew: Chciej pan wyjaśnić, dla cze- 
go nie prowadzono osobnych kont dla na- 
prawy drogi; dla czegóż bowiem liaie au- 
'stryackie miały ponosić koszta naprawy linij 
rumuńskich ? 

Ofenh: Generalue zgromadzenie mo- 
gło oświadczyć się za tem lub owem pro- 
wadzeniem ksiąg, za tem lub owem zalicza- 
' niom kosztów na naprawy; dla czegóż tego 
' nie uczyniło? Jeżeli było innego zdania, 
"dla czegoż go nie wypowiedziało ? 

Przew: Mamy przed sobą prowizory- 
czne rachunki z ruchu « d. 31. październi- 
ka 1870 r. Rachunek ten wykazuje nad- 


dów, że Anglicy aż nadto dobrze rozumieli 
się na budowie. Herz był człowiekiem mło- 
dym i ambitnym, chciał się „przeto odszcze- 
gólnić i dla tego to napisał list takiej tre- 
ści Popisał on w tym liście rzeczy, za które 
właściwie on a nie ja powinien być pociąg 
nięty do odpowiedzialności. Jeżel: kto chce 
mi robić zarzuty z treści tego listu, to u- 
jpraszam o odczytanie mojej odpowiedzi na 
: ten list Herzą; z listów moich dowiecie się 
| panowie, że zawsze wzywałem moich urzę- 
dników do. uczciwego postępowania. 

Przew. Niestety nie mamy listu pań- 
skiego, w którym miała być odpowiedź na 
powyższy list Herza. 

Prok. Wjakim duchu odpowiedziałeś 
pan na powyższy list Herza, wypływa z 
| późniejszych listów Herza do pana pisanych; 


wyżkę w dochodach w kwocie 388 złr. w; w jednym z takich listów pisze on: „Jestem 
'śrebrze, ale buchhalter dopisał uwagę „wła- | szczęśliwy, że napisałem sprawozdanie w 
'ściwie niedobór w kwocie 28.109 złr. 60 myśl Twoich intencyj, Petrino narobił ba 


tych spraw, które okazane ` 


| cent. „Dodaje on, że rządowi państwowemu 
 przedłożono wówczas inne rachunki a to 
'dla tego, ponieważ pan tak chciałeś i do- 
: wodziłeś, że będzie korzystniej wykazać 
(tym razem nadwyżkę w dochodach. 
Ofenh: Zdaje mi się, że wyjaśnię 
: tẹ okoliczność tem, iż bilaus ten był zro 
| biony za listopad i grudzień, t. j. od czasu 
puszczenia w ruch linii do Suczawy Wów- 
czas nie była ta linia jeszcze wykończoną 
| przez przedsiębiorcę; oznajmiono mu przeto, 


'że na wykończenie budowy linii z Czernio- 


| wiec do Suczawy będzie mu potrąconą z 


„kaucyi kwota 27.000 złr. Dla tego to wsta- ; 


iwiono w tych rachunkach 300 złr. jako 
' nadwyżkę w dochodach, bo istotnie, gdy 
' przedsiębiorca zapłacił tę kwotę, okazywa- 
'ła się taka nadwyżka. 
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Przew. W aktach nie ma na to do-| 


wodów. 


| buchhalteryi towarzystwa. 
i Przew. I cóż ma wypływać z tych 
| dowodów ? 


| Ofenh. Że przedsiębiorca miał za-| 


| płacić 27.000 zł. i że tę kwotę zapłacił. 


! Przew. Postaram się o dostarczenie : 


| tych dowodów. 


wypływa z tego, że pan chciałeś zataić przed 
rządem istniejący niedobór ? 


;łożył rządowi tylko projekt bilansu, według 
wykazów sporządzonych przez kierownictwo 
„budowy co do wydatków. Czfry te miała 


zbadać rada zawiadowcza i jeżeliby była, 


tego zdania, że kwoty 27.000 zł. nie należy 
zaliczać do wydatków, byłby urzędnik buch - 
'halteryi wymazał tę pozycyę. Każdy wie o 


tem, że bilans jest tylko szkicem, którego | 


cyfry mają być dopiero sprawdzane ; wszak- 
że towarzystwu przedkładano ten sam bi- 
lzns co rządowi. Na czem ma polegać wpro- 
wądzanie rządu w błąd, tego zaiste nie poj- 
muję. Na takie luźne zarzuty nie mogę istot- 
nie zdobyć się na odpowiedź. 
Prokurator. Jest tylko jedna praw- 
: da, a tą prawdą w wypadku niniejszym jest: 
'że był niedobór. Nie wspomniano wówczas 


o tym niedoborze dlatego, bo rząd miał j 


właśnie udzielić zaliczki. 
Ofenheim. I cóż z tego? Czy tak, 


czy owak był ułożony bilans, rząd musiał; 


wypłacić połowę gwarautowanej kwoty na 
zapłaceuie kuponu listopadowego. Zachodzi 


nawet pytanie, czy rząd nie jest obowiązany | 


, do zwrotu niedoborów rucha? 

Prok. Na każdy wypadek, powinien 
"być rządowi przedłożony prawdziwy i dokła- 
dny wykaz tych niedoborów. 


Osk. W tej mierze nie było nigdy z| 


żadnej strony zarzutów. 


Przew. Nie dowiedzieliśmy się dotych- | 


czas, dla czego rządowi przedłożono bilans, 
który wykazuje nadwyżkę w dochodach ? 
Ofeunheim. 


rządził mój zastępca 


Przew. Z listów naczelników poszcze- 


gólnych linij wypiywa, że upraszają oni pa- 
na o wskazówki, wjakim duciu mają ukła- 
dić swe sprawozdauia miesięczne. 

Ofeuh. Stauowczo zaprzeczam temu. 

Przew. Szef przestrzeni Stanisławów- 
Czerniowce, Karol Herz, pisze do pa- 
(na: „Rada zawiądowcza poleciła mi, ażebym 
| co miesiąca zdawał sprawę o postępach ro- 
| boty. Zanim to uczynię, chciałbym wied «ieć 


(czy mam pisać prawdę (reinen Wein einshen- | 


| kem), czy też zdawać sprawozdanie nie nie 
| mówiące.. Czy mam synów Albionu oszczę- 
| dzać, czy też przedstawić ich w prawdzi- 
| wem świetle, co nie wyszłoby im na korzyść. 


Ofenh. Dowody na to muszą leżeć w, 


Prokurator: Na każdy wypadek 


Ofenh. Wcale nie; buchkalter przed- | 


Proszę o to zapytać | 
autora tego bilansu. Nie byłem wówczas w | 
Wiedniu, a nie wiem co w tej mierze za- | 


łasu, ale on nic nie rozumie... ,* 
| Ofenheim. To nie zbija mego twier- 
| dzenia. 
| „Prokurator. Zdaje się jednak, że 

musieły tam zajść jakieś osobliwsze rzeczy? 
Ofenheim: Wcale żadne. 
| Prokurator. Wnoszę więc na od- 
czytanie wszystkich listów Herza; 

Ofenheim: Zapatrywanie pana pro- 
kuratora, że przy budowie działy się rzeczy 
okropne, ba nawet, że oszustwa miały miej- 
sce, jest czysto indywidualne i polega, jak 
Już nadmieniłem, na listach dostatecznie 
już przezemnie scharakteryzowanego Hert- 
za Karola. Przedsiębiorcy budowy byli ludź- 
mi praktycznymi uczciwymi i biegłymi w 
swoim zawodzie, którzy jednak z młodym 
niedoświadczonym, i niepraktycznym czło. 
wiekiem, jak Herz, musieli się zcierać. Nie 
sądzę, ażeby to uprawniało do przypuszcze- 
nia, że przedsiębiorcy z umysłu dopusz- 
czali się oszustwa. Brassey był słynnym 
z swej uczciwości nie tylko w całej ropie 
(ale nawet w Ameryce. Wszystkie państwa 
odszczególniały tego człowieka; wszak na- 
wet w Austryi otrzymał on order korony 
żelaznej. 

Prokurator (przerywając). 
pan te szczegóły na później. 

Przewodniczący. Panie prokura 
torze! do muie należy zwracać uwagę na 
to, co ma mówić oskarżony. 

i Ofenheim: Chciałem tylko powie- 
dzieć, że Brasseyowi nie możną zarzucać 
: oszustwa. 
Przewod: P. prokurator nie zarzuca 
[mu też oszustwa, ale mniema, że mniejsi 
przedsiębiorcy Brasseya nie wywiązali się 
| dobrze z zadania około budowy. 
Ofenheim. Wszystko działo się pod 
| nadzorem i odpowiedzialnością Brasseya. 
| Przewod. Z zeznań ks. Sapiehy 
(wypływa, że wola pańska decydowała we 
, wszystkim ; pewnego razu zgłosił się do ks. 
| Sapiehy urzędnik, który chciał wnieść za- 
| żalenie. Na to odpowiedział mu ks. Sapieha, 
| „że co Ofenheim zarządził, musi być wy- 
| konane.* 

Ofenh: Wsak sprawy urzędników 
moich należały wyłącznie do mnie. 

Przewod. Z zeznań wszystkich świad- 
ków wypływa, że wszystko było zawisłem 
od pana. Wzyscy członkowie rady zawia- 
dowczej zgadzają się w tem, że pan byłeś 
| zawsze pewnym tego, iż wnioski pańskie 
zostaną przyjęte na walnych zgromadzeniach; 
wszyscy zgadzają się w tem, że pan byłeś 
duszą całego zarządu. 

Ofeunh: Jestem niezmiernie wdzię- 
czny członkom rady zawiadowczej za te 
pochwały; nie chciałbym jednak, ażeby te 
| pochwały były mi udzielane kosztem rady 
 zawiadowczej, Upraszam bardzo nie uważać 
członków rady zawiadowczej za strokminne: 
|rów. Stawiałem tylko takie wnioski, które 
stawiać musiałem w interesie towarzystwa 
i o których mogłem przypuszczać, że będą 
przyjęte. 

, Przewod: Mówią, że pan wpływa- 
toé na człouków rady zawiadowctej. 
| Ofeuheim: Nie było to ani moją 
wolą ani mojem zadaniem. Miałem tylko 
głos doradczy i już dla tego nie mogłem 
wywierać wpływu, chyba że ci, co tak mówią 
nazywają zwykłą rozmowę z człoukąmi ra- 

y zawiadowczej — „wplywaniem.*” 
| Prezydent odczytał trzy listy Karola 
(Herza do Ofenhe'ma, w których pierwszy 
| krytykuje budowę koleji przez Anglików. 

„,., Prokurator. Przez odczytanie tych 
(listów chciałem tylko skonstatować, że ci 
przedsiębiorcy nie byli takimi ludźmi, jak 
utrzymuje p. Ofenheim, 

Przewodniczący odczytuje dalej 


Zostaw 


| 


50.000 zł. które pan otrzymałeś. Jest to, Jestem urzędnikiem towarzystwa, ale chcę | sprawozdanie Herza do Ofenheima, w któ 
pozycya, która nie tyczy się wszystkich | zostać uczciwym człowiekiem; zarazem je: | rem Herz powiada wyraźnie, że musi wystą- 


trzech linij. 


Ofenh: Przeciwnie, tyczy się ona |ko zawdzięczam; pouczże mnie, co mam | 


całej lini o tyle, o ile stanowi cząstkę ma- 
jątku towarzystwa. 


stem Twoim przyjacielem, i Tobie wszyst- 


robić ?.... 
Ofenh. Herz był nadzwyczajnie czyn- 


Na dalsze pytanie w tym kierunku, | nym i gorliwym urzędnikiem ; szkoda wielka 
odpowiada Ofeuheim, że szczegółów przy-| że dostał pomięszania zmysłów; otóż ten 


pomnieć sobie uie może, ale że pożądanych ; Herz był cokolwiek zarozumiałym i zdawało 


wyjaśnień będzie mógł udzielić Lisko-; mu się, że on wszystko lepiej rozumie niż 


watz 


t 


Anglicy, chociaż było mnóstwo na to dowo- 


| pić z ciężkiemi zarzut uni przeciw Anglikom. 
| „Grasuje pomiędzy nimi system przekupstwa 
|aż do najniższych warstw.“ „W praktyce 
| nie daje mi Brassey n:wet tyle gwarancji, 
; co najlichszy przedsiębiorca częściowy (Par- 
 tiefiihrer).* Dalej wspomina Herz o „bru- 
dnem postępowaniu“ o  „szalbierstwie* i 
, prosi o pomoc 1 radę, bo „inaczej zginę- 
liśmy.“ 
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Prokurator. Czy jest to uczciwem 
postępowaniem, jeżeli ktoś, kto się zobo- 
wiązał dać piloty okute obręczami, zdejmuje 
te obręcze, gdy się odwróci nadzorca budo- 
wy? albo czy jest to uczciwie, jeżeli ktoś 
bije krótsze piloty, niż potrzeba ? 

~ Ofenheim (śmiejąc się). Nie wiem, 
w jakim związku stoją piloty z urzędowa- 
niem generalnego dyrektora? Nie ma w ca 
łym świecie budowy, przy którejby częścio- 
wi przedsiębiorcy nie dopuszczali się dro- 
bnych nadużyć; wszakże właściciel budowy 
nie może stać przy każdym pilocie, przy 
każdej cegle z osobna. Jest to przedmiot, 
o którym nigdy nie wspominają ludzie facho- 
wi. Proszę zwołać wszystkich generalnych 
dyrektorów z całego Świata, niechaj ci po- 
wiedzą, czy przy każdej kolei bez wyjątku 
nie dzieją się rzeczy podobne ? 

Przew : Przedstawiłem panu rzecz 
całą, ponieważ wydaje się podejrzanem, iż 
Herz zapytuje pana, w jakiem świetle ma 
przedstawić Anglików ? 

Ofenh : Musiał on mi donosić pra- 
wdę, bo ja musiałem robić odpowiedzial- 
nym Brasseya za wszystko, co zrobili 
jego przedsiębiorcy częściowi. Że Anglicy 
wykonali wszystko wzorowo, wypływa po 
pierwsze z tego, że w przeciągu 16 mie- 
sięcy wybudowali drogę żelazną 36 niemie- 
ckich mil długą a powtóre z tego, że ko- 
misaya badająca stan budowy, znalazła 
wszystko w porządku. 

Przew.: Którzy członkowie Rady za- 
wiadowczej mieszkali w Wiedniu? 

Ofenh.: Klein, Jabłonowski, Majer, 
zaś Sapieha i Borkowski mieszkali we Lwo- 
wie, dr. Giskra w Bernie a Petrino w Czer. 
niowcach. 

Przewod.: Rąda zawiądowcza od- 
bywała posiedzenia raz na miesiąc? 

Ofenh: Zwykle; czasami jednak 
były dwa i trzy posiedzenia w miesiącu. 

Przewod.: Czy istniał jąki komitet 
wykonawczy ? 

Ofenh.: Istniał komitet finansowy, 
zmieniany od czasu do czasu. 

Przewod. Czy członkowie rady za- 
wiadowezej wglądali kiedy w sprawy tej 
koleji, Utrzymują tu bowiem, że pan byłeś 
główną osobą, że pan byłeś duszą towarzy- 
stwa, 

Ofenh. Powtarzam, że jestem wdzię- 
czny członkom Rady zawiadowczej za te 
pochwały. Ale już to przyznać muszę, że 
w ciągu mego urzędowania nie była rada 
zawiadowcza tego samego zdania; opono- 
wano mi niejednokrotnie, i nie jeden mój 
wniosek upadł, 

Przewod Pan proponowałeś pewne 
osobistości na członków Rady zawiadowczej. 
Tak n. p. w :. 1869 proponowałeś pan Sei- 
diera i Majera ? 

Ofeuh. W skutek nakazu prezydyum, 
Ks. Sapieha mówi źle po niemiecku; na 
posiedzeniach przemawiał zwykle po fran- 
cusku a często prosił mię o to, ażebym w 
jego mieniu stawiał wnioski. Stawiałem 
propozycye tylko wówczas, jeżeli do tego 
byłem wezwany przez radę zawiadowczą, 
bo proszę nie zapominać, że miałem tylko 
głos doradczy a nie decydujący. j 

Przewod. Według §. 18. statutu po- 
winna rads nadzorcza czuwać nad całem, 
prowadzenier. interesu; przy koleji lwow- 
sko-czerniowieckiej nie miało to jednak 
miejsca 

Ofenh. Rada nadzorcza urzędowała 
tu zupełnie tak samo jak przy wszystkich 
innych towarzystwach; badała "achunki, do- 
wody, księgi; robiła urywkowe próby it d. 

Przewod. Powiadają, że pan wpły- 
wałeś na wybór członków do rady nadzor- 
czej. 

Ofen h. Osobiste stosunsi z pewnymi 
bankierami zmusiły mię do tego, że prosi- 
łem ich, ażeby przyjęli, posady członków 
rady nadzorczej. 

Przewod. Oskarzenie podnosi, że pan 
miałeś przeważne wpływy w sgromadzeniach 
generalnych. W tej mierze odwołuje się o- 
skarżenie na korespondencyę pańską z Zie- 
glerem w Londynie. 

Ofenh. Co do kwestyi t. z. Strohmän- 
nerów, miałbym wielką ochotę wdać się w 
dłuższe wyłuszczenie tej sprawy. Poprze- 
stanę jednakowoż tylko na wzmiance, że 
przy znanej niezdarności (Indolenz) akeyo- 
naryuszów „Sérohmännery“ nie tylko w Au- 
stryi alo nawet w Auglii są złem koniecz: 
nem, jsżeli komu zależy na tem, ażeby choć 
raz do roku przyszło do skutku generalni 
zgromadzenie. Czy tej złej, ale konieczne; 
instytucyi położy koniec nowa ustawa ak- 
cyjna, o tem pozwolę sobia powątpiewać. 

Przewod. Czy akcyonaryuszów w An- 
glii mieszkających, zawiadamiano o odbyć 
się mających zgromadzeniach jeneralnych 
i czy zawiądamiano ich o porządku dziennym? 

Ofenh. Tak jest. Tu wyłuszcza oskar- 
żony w długim wywodaże, w jaki sposót 
się to stało i w końcu daje szczegółowy o- 
pis, w jaki sposób werbowano Sżrokmdnnerów 
W tem postępowaniu, dodaje Ofenheim, ni: 
mogę dopatrzeć czynu karygodnego, dopók 
qstawodawstwo w tym kierunku nia bydzi 


zmienione. To, co myśmy robili, robiono 
wszędzie od dawien dawna; Stromómnery za- 
siadali w naszem towarzystwie tylko sa przed- 
ostatniem i ostatniem posiedzeniu. 

Przew. W śledztwie przedwstępnem 

owiedziałeś pan, że pełuomocnictwa udzie- 
paieś tylko akcyonaryuszom, 
à „Ofenh. Obstaję przy tem mojem ze- 
lznaniu. 

i Przew. Ponieważ te Sirohmännery nie 
posiadali zkcyi, przeto głos ich ważył tylko 
o „tyle o ile ważyć może głos zwykłego 
cziowieka, i Hość Strohmänneów reprezento- 
wała więc ilość głosów, bo żaden z nich nie 
miał kilka głosów, Otóż każdy z takich 
Strohmannerów otrzymał przez Nowaka in- 
strukcye, jak ma głosować. Jeżli na insty- 
tucyę Strokmannerów zapatrywać się będzie- 
my + tego stanowiska, to nic łatwiejszego 
jak przyjść do przekonenia, że taki Stroh- 
mann jest narzędziem, którem wszystko zro- 
bić możną, 

„. Ofenh. To narzędzie jest konieczno- 
ścią; bez niego nie obchodzi się żadne to- 
warzystwo akcyjne. 

Prokurator. Jakim sposobem został 
Nowak rewizorem, skoro nie posiadał ani 
jednej akcyi? 

Ofenh. Nowak był wówczas. gdy zo- 
stał rewizorem, rzeczywistym akcyonaryu 
szem, 


Prokurator. Ależ on sam przyznaje 


że dopiero w roku 1871 został akcyonaryu- | 


szem. Jest to bardzo podejrzanem, że czło- 
wiek, z którym pan stałeś w tak świetnych 
stosunkach został członkiem Rady kontro- 
lującej i miał kontrolować czynności pań- 
skie, pomimo że nie był akcyonaryuszem. 

Ofenh. Podobne wypadki są na po- 
rządku dziennym. 

Prokurator Jeżeli tym wypadkom 
towarzyszyć będą takie okoliczności, jak 
przy kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, to pro- 
szę mi o tem donieść, a ja nie zaniedbam 
mego obowiązku. 

Po krótkiej przerwie zarządził prze- 
wodniczący odczytanie zeznań świadków co 
do wszystkich powyższych faktów, świadków 
nie wezwanych do rozprawy » mianowicie: 
Nemeyi, Berana, Karola Pfeiffera, Fichtego 
i Adolfa Hausera. Z zeznań tych świadków 
powziąć można dokładne wyobrażenie o sto- 
sunku Ofeuheima do Rady nadzorczej, O- 
fenheim zarzuca, że są to tylko osobiste 
zapatrywania tych panów. 

Prokurator. Podałeś pan przedtem 
że pró z płacy nie pobierałeś pan mie wię- 
cej od towarzystwa. A cóż za znaczenie ma 
kwota 220.000 złr. wpiszna dla pana przy 
pozycyi „Dodatki na budowę?* 

Ofenh. Jest to prawdopodobnie po- 
myłka; o ile sobie przypominam, jest to 
suma mojej płacy przez 8 lat. 

Prokurator. Wiadomo nam, że ko 
lej Lwowsko Czerniowiecka miała także fun: 
dusz dyspozycyjny. 

Ofenh. Mają go wszystkie koleje U 
nas wynosił on tylko 3090 złr. a rozpo- 
rządzał nim prezydent w porozumieniu z ge- 
neralnym dyrektorem. 

,, Prokurator. Jeden z świadków po- 
dał, że akty, tyczące się tego funduszu dy- 
Po. a T zostały spalone; cży to pra 
xda 
-> Ofenh. Nic mnie otem aio wiadomo; 
ja nie spaliłem ani jednego aktu. 
rezydent przystąpił do badania co do 

Il. punktu aktu oskarzenia. 

~ Przewod. Slyszałeś pan, że oskąrze- 
nie robi pana zarzu. z tego, iż sam wyku- 
powałeś grunta pod kolej, zamiast Brasseya 
i tym sposobem wyrządziłeś pan krzywdę 
towarzystwu a sobie przysporzyłeś zyski, 

= . Ofenh. Już w ogólnej rozprawie wy- 
jaśniłem rzecz całą; co do mojego stosunku 
z Brasseyem. w tej sprawie, uważam jednak 
zą stosowne wejść w szczegóły. Powiedzia- 
łem już, że Anglicy nieobznajomieni z gali- 
cyjskiemi stosunkami a przerażeni niską 
kwotą, preliminowaną na wykupno grontów, 
włożyli na mnie wyraźny obowiązek, ażevym 
ja zakupował grunta dla Brasseya. Drasscy 
dopominał się na p!Smie, ażebym dotrzymał 
tego warunku. Na ten warunek zgodziła się 
reprezentacja towarzystwa. Ofeuheim roz 
biera tu rzecz bardzo obszernie 1 szczegó. 
łowo i ośw.adcza, że W interesie towarzy- 
stwa, w miarę stosunków, zakupował grunta 
taniej lub drożej; nie chcąc narażać towa- 
rzystwa na zawiłe procesa, płacił drożej, byle 
tylko nie zwlekać z zakuonene gruntów. Za- 
sopi tyle gruntu, ażeby w przyszłości można 
położyć podwójne szyny. ! 
Tzew. Proszę pana, p. Ofenheim, 


R źwięźlej, nam chodzi przedewszyst- 
OE cos pan ułożył z Brasseyew. 


podać aż -4 Co do tych układów nie mogę 
niej rzecz TA chomłem tylko obs er- 
przysięgli mieli tawić, ażeby pp- sędziowie 
z wszystkiemi 3 sposobneść zapozn: © się 
ocenić, czy -suukami i mogli po tem 
imusiałem bij aw przez to iż byłem 

© pomocnym człowiekowi 


nie obznajamione i icyj 
ŚL nii J mu z stosunkami galicyj-1 
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Przewod Czy umówiłeś się z Bras- 
seyem o pewną kwotę za wykupno gruntów? 

Ofenh. Tak jest; jeżeli się nie mylę, 
preliminowaliśmy na ten cel 100.000 funt. 
szt. O ustanowieniu pewnej, stałej kwoty, 
nie mogła być mowa, bo nie mogliśmy już 
z góry wiedzieć, ile będzie kosztowało wy- 
kupno. 

Przewod. Jesteśmy w posiadaniu listu, 
który dowodzi, że Brassey zapewmł panu 
honoraryum 100000 złr., jeżeli pan obej- 
miesz na siebie obowiązek wykupna gruutów. 

OQfenhb. Tak było istotnie; mojem 
zdaviem byłem zupełnie uprawnionym do 
przyjęcia tego hosorarjum Mimo to zwró- 
ciłem mu to honoraryum, bo przekonałem 
się, że Brassey stracił wiele przy wykupnie 
gruntów. 

Przewod: To tyczy się wykupna 
gruntów pod linię a. — Czy wykazywałeś 
pan także grunta pod linię B? 

Ofenh.: Zupełnie tak samo. 

Przewod. Ile preliminowano dla tej 
linii ? 


„Ofentheim: Jeżeli się nie mylę 
420.000 złr. 
Przewod.: A w jaki sposób przed 


stawiłeś pan sprawę wykupna gruntów ge- 
neralnemu zgromadzeniu ? 

Ofenh. Tak samo, jak dzisiaj. (Czyta 
ustępy stosowne z protokołów, które zga- 
dzają się z zeznaniami). 

Przewod. W jaki sposób brał br. 
Petrino udział w wykupnie gruntów? 

Ofenh. Brał on udział w wykupnie 
gruntów dla linii B. — Brassey, który jak 
powiedziałem stracił na wykupnie gruntów 
pod linię A, nie chciał nic słyszeć o wyku- 
pnie gruntów pod kolej z Czerniowiec do 
Suczawy; wówczas to zgłosił się br. Petrino 
i dał zapewnienie, że on zakupi grunta. 
Brassey przystał na warunki i wypłacił p. 
Petrinie za interwencyę 30.000 zł. 


Przew. A ile pan otrzymałeś za tę 
intenwencyę? 
Ofenh. Nic. 


Przewod. Zarząd państwowy mnie- 
ma, że zachodziły pomiędzy panem a Bras- 
seyem takiego rodzaju ugody, które przy- 
niosły szkodę towarzystwu, 

Ofenh. Oświadczyłem już, że Brassey 
objął wykupno gruntów za kwotę ryczałto- 
wą; obojętną więc było dla towarzystwa 
rzeczą, czy Brassey miał zyski, czy stratę. 
Mogę tylko dać zapewnienie, że towarzystwo 
nie poniosło ani centa straty. 

Przewod. Można jednak przypuszczać 
że z powodu przyrzeczouego panu przeź 
Brasseya wysokiego hbonoraryum, żądał on 
od towarzystwa wyższego ryczałtu na wyku- 
pno gruutów. 

Ofeuh. Są to tylko suppozycye, na 
które nie zważam. Najlepszym dowodem, 
że ryczałt nie był wysoki, jest to, iż Bras- 
sey miał straty. 

Przewod. Ile preliminewano na wy- 
kupno gruntów dla lini 4? 

Ofenh. 1,250.000 zł. 

Przew. A ile wydano rzeczywiście? 

Ofenh. Dokładnie nie mogę tego po- 
dać; wiem tylko tyle, że wydano więcej niż 
prelimiuowano. 

Przewod. Z zapisków urzędnika 
Starzewskiego wypływa, że na wykupno 
gruntów wydano tylko 947.859 złr. 

Ofenh. Pomylił się p Starzewski, 
bo do tej kwoty nie doliczył widocznie wy- 
datków rozmaitych, jak n. p. reiauneracyj 
dla urzęduików czynnych przy wykupnie. 

Przewod. Powiedziałeś pan przed- 
tem, że Brassey miał straty przy wykupnie 
gruntów i że to skłoniło pana, iż nie przy- 
jąleś honoraryum do Brasseya 

Ofenh. Tak jest; to był jedyny po- 
wód. 

Przewod. Tymczasem z korespon- 
dencyi pańskiej z Drake'm wypływa, że 
pan nie zwróciłeś Brassey'owi honoraryum. 

Ofenh. Polega to na pomyłce. Te 
korespondencye nie tyczą się linii A lecz 
linij rumuuskich. I przy tych ostatnich li- 
niach przyznał mi Brassey honoraryum w 
kwocie 100000 złr., z której to kwoty od- 
stąpiłem połowę urzędnikom wyższym czyn- 
nym przy zakupnie gruntów. Gdy zarządzo- 
no sekwestracyę nie mogłem dokończyć wy 
kupna gruatów, w skutek czego sporządził 
adwokat Sladkowski(?)konutrakt, według 
którego redeponowałem kwotę 50.000 złr. 
tego kontraktu można przekonać się, że 

Sprawą tyczyła się rumuńskiej linii. 

Przewod. : Kiedy umarł Brassey ? 

Ofenh.: W r, 1870. 
rTzewod.: Urzędnicy pytani o to, 
źe mieli to przekonanie, iż pan wy 
kupowałeś grunta na własną rękę .. 

euh: Puwtarzam , że byłem tylko 

pełnomocuikie Brasseya. 

Przewod.: Całkiem stanowczo u 
trzymuje to urzędnik Franiek, który był 
Dajczyiniejszym przy wykupnie gruntów. 
, fen h.; Franiek był to bardzo pilny 
i zdoloy urzęduik, ale mał swoje słabostki. 
Był to jakiś dziwny człowiek; dla zchara- 
kteryzowania go, przytoczę tylko następują- 
ce fakty: Opanowała go jakaś mania, że 


c 


podali , 


pisarz jego okrada go i prześladuje a mimo | 
to nie oddalał tego pisarza. Drugi fakt: Kil- | 
kakrotnie wzywałem go, ażeby mi złożył. 
rachunki; niepodobieństwem było zmusić | 
go do tego, tak, że w końcu musiałem ga | 
oddalić, Posłuchajcie panowie, dla czego nie 
chciał złożyć rachuaków: Oto obiecałem mu 
za trudy i pracę około wykupna gruntów 
100g prowizyę; przed wypłatą tej prowizyi nie 
chciał on nie słyszeć o złożeniu rachuaków | 
Gdy ga oddaliłem, przypuszczał on do mnie 
formalay szturm kilkakrotnie. O ile zezna- 
nia tego urzędnika zasługują pa wiarę, prze 

konajc'e się panowie z jego hstów do muie 
pisanych. Raz wychwala mnie pod niebiosa 
a innym razem grozi rozmaitemi możliwe 

mi rzeczami, 

Przewod. Czy pomiędzy panem a 
Brasseyem był kiedy obrachunek ? 

Ofenh. Był. Daia t5go lutego obli- 
czyłem się z nim, i Braszeyowi wydane zo- 
stało absolutoryum z tem zastrzeżeniem , że 
zrzeka się pretensyi do kwoty 25.000 zł. 

Przewod. Liskowetz twierdzi, że ka. 
załeś mu pan kwotę 25.000 zł, którą Bras 
sey był winien towarzystwu, po prostu od- 
pisać. 

Ofenh. Nigdy nie dawałam Lisko- 
wetzowi takiego rozkazu. 

Przewod. Z protokołów kollaudacyj- 
nych wypływa, że za mało zakupiono grun- 
tu. Ponfikl i Stradiot obliczają, że tym 
sposobem zaoszczędzono kilka tysięcy zł. 

Ofenh. Być może że zakupiono mniej 
gruntu niż preliminowano; z pewnością je- 
dnak twierdzę, ze zakupiono tyle gruntu 
ile było potrzeba. Z równą pewnością twier- 
dzę, że o tyle zapłacono mniej, o ile mniej 
zakupiono gruntu. 

Przewodniczący zarządził odczytanie 
rozmąitych dokumentów, a przedewszyskiem 
korespondencyę Ofenheima z Strappem, je- 
go pełnomocnikiem w sprawach zakupna 
gruntów. Korespondencye te popierają sto- 
sowne ustępy aktu oskarzenia, 

Ofenh eim odpowiada na to,że isto- 
tnie przemawiają wszystkie pozory za 
tem, jakoby on na własny rachunek wyka- 
pował grunta ; tak jeduak nie jest; żałuje, 
że nie ma najważniejszego świadka, Drassej'a 
któryby jednem słowem obalił oskarzenie; 
spodziewa się, że dalszy ciąg rozprawy do- 
starczy mnóstwo dowodów, , iż działał on 
tylko jako pełnomocnik Brassey'a. 

Na wniosek obrońcy, odczytano kilka 
listów, pisanych własnoręcznie przez Bras 
sey'a, (złożono te listy do aktów), z których 
wybływa, że Ofenh. wypłacał za czynności 
w sprawach gruntowych w imieniu Braszy'a 
i że owe honorargum tyczyło się istotnie li 
ni rumuńskiej. Listy te noszą datum, które 
udowadnia, ża były pisane w czasie, gdy 
kolej Lwowsko Czerniowiecko Suczawska by- 
ła już w ruchu, a więc o wykupnie grun- 
tów mowy być nie mogło. 

Na tem zakończono trzecie posiedze- 
nie. Pzdwodu. zapowiedział, że posiedzenia 
odbywas się będą także w niedziele. 


OSTATNIA POCZTA, 


Z Pragi dowiaduje się Presse że z Hes- 
syi elektorskiej przybyła już deputacya 
szlachty tudzież lsndgraf Aleksander 
na pogrzeb elektora hesskiego. 

Z Berlina nie nadeszło jeszcze pozwo- 
lenie co do swobodnego przejazdu przez te- 
rytoryum niemieckie dla skazanych urzędni- 
ków dworskich. Deputacya pułku huzarów, 
którego właścicielem był zmarły elektor, to- 
warzyszyć będzie zwłokom aż do Kassel. 
Arcyks- Wilhelm miał przybyć do Pragi 
d. 10. b. m. Dzień pogrzebu nie jest jeszcze 
oznaczony, albowiem wóz na którym mają 
być zwłoki przewiezione dopiero w ponie- 
działek będzie mógł być wysłany z Kassel. 

Deputowani do Rady państwa: Te uschl, 
Porenta i Sandrinelli, mają według 
telegramu Presse z Tryestu — pojawić się 
jeszcze w Izbie deputowanych, gdzie zanie- 
rzają pozostać aż do końca kadencyi bieżą- 
cej — następnie złożą mandaty. 

W Izbie niższej sejmu węgierskie- 
go. przedłożył minister skarbu projekt 
ustawy o uwolnieniu od opłaty podatków 
nowych budowli w Budapeszcie, a minister 
spraw wewnętrznych projekt ustawy o arron- 
dowaniu niektórych okręgów wyborczych. 

Parlament niemiecki na po: 
siedzeniu 9. b. m. uchwalił po dłuższych ; 
rozprawach 158 gł. przeciw 67 wniosek: 
Schultze-Delitscha względem przy- 
znania dyet członkom parlamentu 

Wikaryusz apostolski w królestwie 
Saskiem, Forwerk biskup z Leontopolis 
umarł 8. b. m. w Dreźnie. | 

W skutek konferencyi z Dufaurem po- | 
wołał Mac- Mahon księcia Audiffret. 
Pasquier, który jednak nie przyjął mis- 
syi utworzenia gabinetu Słychać , że mig- 
sya ta powierzoną ma być księciu Bro-- 
glie 

Król Alfons XIL wysiadł 9, b. m. o 
godz. 11 rano na ląd w Barcelonie. Wszy- | 


| Antoni, stary sługa 


stkie władze i ogromny tłum publiczność 
wyszły na jego powitania, które było peł- 
nem zapału. Jeszcze na pokładzie fregaty 
powitał króla prefekt i różne deputacye. Na 
ich przemowy odpowiedział Alfons: „Szczę - 
śliwy jestem , że do Hiszpanii wracam na 
Barcelonę. Znam dobrze potrzeby Katalonii 
Ze wszystkich moich tytulów najwyżej ce- 
nię tutal hrabiego Katalonii“. Potem udał 
się do kościoła katedralnego i odbył prze 
gląd wojsk. Nazajutrz miał się udać w da- 
leką drogę do Waleacyi. Korporacye kata 
lońskie prosiły telegraficznie królowę Iza- 
bellę, aby jeżeliby miała opuścić Francyę 
„amieszkała w Katalonii, 

Konserwatywni członkowie legislaty- 
wy w Luizyanie wystosowali m emoryał 
do kongresu Stanów Zjeduoczonych w któ- 
rym wykazują, żetworzyli legalną w iększość 
w ciele prawodawczem Luizyaiy. Opisując 
wypadki zaszłe przy rozbiciu legislatywy 
przez wojska, twierdzą, że udzielnćść stanu 
została pogwałconą. Wzywają lud amery- 
kański, aby wystrzegał się zajść podobnych. 
Zagrażałoby to wolności, gdyby Luizyanę 
pozostawiono jej losowi. Kongres ame- 
rykański uchwalił rezolucyę, wedle któ- 
rej prezydent Grant ma być proszonym o 
wyjaśnienie w sprawie interwencyi wojsko- 
wej w Luizyanie. 

Germania zapawnia, że doniesienie o 
przejściu jenerała Dorregaray na stronę 
króla Alfonsa, jest nieprawdą. Bardzo łatwo 
być może, pisze ten dziennik, że jenerał, 
który właśnie objął dopiero komendę nad 
armią środkową Karlistów, zażąda od Al 
fonsa paszportów w przejeździe jego przez 
Walencyę Również  jenerał  karlistowski 
Berriz miał jeszcze 3. b. m. znajdować 
się przy boxu Don Carlosa. 


T legramy Gazety Lwowskiej, 


Paryż, 10. Stycznia (w nocy). 
Na radzie ministrów wyłuszczał Mac-Mahon 
trudności złożenia nowego gabinetu z po- 
wodu obecnego stanu stronnictw; nim tedy 
Zgromadzenie narodowe orzeknie o usta- 
wach konstytucyjnych, wezwał ministrów 
dotychczasowych do dalszego urzędowania. 
Jest nadzieja, że kwestye konstytucyjne 
przyjdą pod obrady przy końcu tego ty- 
godnia po uchwaleniu ustawy o kadrach 
wojskowych. 

Agence Havas zaprzecza wiadomości 
o zaślubieniu Alfonsa z córką księcia Mont- 
pensier. 


Barcelona, 6. Stycznia. Alfons 
wznosił tu na uczcie toast na cześć armii 
i marynarki i ich reorganizacyi, która słu- 
żyć ma nie wojennym ale pokojowym ce- 
lom. Dalej rzekł król, że pokój jest szczę- 
ściem narodów i że czuje powołanie uszczę- 
śliwić swój naród. Alfons wyjechał po 
połudmu do Walencyi , gdzie stanie jutro 
w południe. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński. 


Do numeru dzisiejszego dołącza księ- 
garoia Gubrynowiczą & Schmidta prospekt 
na Warszawskie Czasopismo  illustrowane 


Kłosy i wydawnictwa S. Lewentahln. 


W teatrze hr. Skarbka, 
W Poniedziałek dnia 11. Stycznia 1875. 


Pod artystycznem kierownictwem 


BOLESŁAWA ŁADNOWSKIEGO. 
Występ Państwa TJ omaszewiczów. 


SZLACHECTWO DUSZY 


Komedya w 3. aktach J. Chęcińskiego. 


OSOBY: 
P. Zamojski, 
Pni. Tomaszewicz, 
Pani. Woleńską. 
P. Kwieciński. 
P. Tomaszewicz. 
„86 P. Łucyan, 
Barona . P. Skalski, 
Rzecz dzieje się w dobrach Barona o pół mili od 
Warszawy. 


Baron 

Baronowa 4 
Aniela, ich córku 
Hrabia Stefan 
Bartłomiej Wilczura 
Czesław, syn jego 


Zakończy 


© chlebie i wodzie 


Krotochwiła w 1, akcie ze spiewkami, przełożona 
przez Jaliana Miłkowskiego. 


d OSOBY: 
Eliza, uereunica wyższej szkoły Pni. Zimaier. 
Panna Karfeld. nauczycielka w 
tym zakładzie Pna. Zalewska. 
Smyczkowski, kompozytor P. Kwieciński. 
Rzecz dzieje się ua peuwyi żeńskiej, 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 10. Stycznia. 
Hotel Angielski: 

Pp. H. Bülow, z Rzeplina — J. Czarnecki, 
z Kaczanówki. — A.; Hulrmka, z Mycowa. — J. 
Jełowicki z Daszawy. — A. Poźniak z Nowotańca. 
— E. Rogalski, z Opryłowiec. — 5. Zawałkiewicz, 
z Lackiej woli. — B. Zarski z Wiązowy. 

Hotel Źorża: 

Pp. K. Chłopowski z Polski. — K. Skórkow- 
ski z Polski. — A, Trzecieski z Polanki. — A, 
Wiktor, z Załucza, — K. Wiktor z Zarszyna. — 
K. Wiszniewski, z Dobrzan. 

Hotel Krakowski: 

P. J. Krassowski, z Bukowiny. 

Hotel Kuhna: 

Pp. W. Kniaziołucki, z Rohatyna. — I. Bie- 
liński, z Tarnopola. — M. Kęplicz, z Artasowa. — 
J. Trzciński, z Ponikwy. 

Hotel Europejski: 

Pp. L. Balicki, z Wykota. — P. Nikorowiez, 

z Horbowa. 


O©djechali ze Lwowa. 


dnia 10. Stycznia, 

Pp. K. hr. Dzieduszycki, do Siechowa. — M, 
br. Kapri, do Bukowiny. — M. br. Kapri, do Bu- 
kowiny. — D. br. Kapri, do Bukowiny. — F. Jah- 
ner, do Złoczowa. — Dr.J. Fruchtmann, do Stryja, 
— J. Zabłocki, do Kałusza. — J. Beyzyn, do Po- 
rudna. — R. Bocheński, do Tamówki. — A. Dobek, 
na Podole. — T. Kielczewski, do Królestwa. — 
W. Rubczyński, do Stanina. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 11. Stycznia 1875, 

Barometr 747.52mm, Psychrometr suchy — 16.00 
Psychrometr wilgotny — 16.00. Prężność pary 1.29 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzenie 0. Wiatr S.3. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24, godzin — 
Temperatura powietrza — 12.80R, 


Odchiiodzą. 
do Krakowa o 6. godz. 5. min, rano, 6. godz, 
6 mó. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy 


-— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano 
11. godz, 48 win, w mocy i 12, godz, 50 min 
w południe; --- do Podwołoczysk i Brodów 
12. godz. w południs, 10. godz. w nocy i 6. 
godz. 27 miu. rano, do Stryja codziennie o 7 
godz. Wtorek 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz, 20 miu, pu połud. 


32 m. rano, prócz tego wu 


Z Pedzamcza: 
odchodzą do Fodwołoczysk i do Brodów: o 
11. g. 32 m. waocy i 12 g. 26 m. wpołudn. 


Pociągi kolejowe: 
Przy chodzą: 


na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz. 
57 min. rano, 9 godz, 45 m, w nocy i 10 g 
z Czerniowiec: o 10. godz, 
13 min, w nocy, 4. godz, w nocy i 3. godz. 


40 m. rano; 
5. miu. po południu — z Podwołoczysk i Bro- 
dów : 4. godz, 8 
min. po południu t 10. godz. 58 min, w nocy; 


o 4. gudz. 16 min, ranu, 


ze Stryja: codziennie o 1. godz, 22 min. wie- 
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 


o 8. godz. 45 min. rano, 
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Kwietnia 1875. każdą razą o godzinie 10. szowskim i (41 3—3) Edykt. 


(48) Obwieszczenie. 

L. 10.501. Celem powzięcia uchwały 
w przedmiocie proponowanej przez wydział 
wierzycieli pozasądowej sprzedaży realności 
pod l. k. 152 il81 w Białej położonej do 
massy kredalnej Frauciszka Drabczyńskiego 
w Białej należącej pani Zuzannie Drabczyń- 
skiej wyznacza się zgromadzenie wierzycieli 
tejże masy na dzień 16. Stycznia 1875. o 
godzinie 10. w tutejszym Sądzie odbyć się 
mające, o czem się wierzycieli wyżwspo- 
mnionej masy niniejszemu zawiadamią. 

Biała dnia 22. Grudnia 1874. 

(4617 1-3) Ogloszenie. 

L. 4389. © k. Sąd powiatowy w Ku- 
likowie wiadomo czyni niniejszem, że Jacko 
Podhajny, gospodarz gruntowy z Ceperowa 
orzeczeniem c. k. Sądu krajowego we Lwo- 
wie z 18 Lipca 1874. L. 37.622 za marno- 
trawcę uznany i że dla niego Iwaś Petry- 
szyn gospodarz z (sperowa kuratorem u- 
stanowiony został 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Kulków dnia 13. Września 1874, 
(4663) ©bwieszczenie. 

L. 34706. O. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
stru dla firm pojedyń:zych firmy: „Handel 
towarów mieszanych w Rybnej*, którą bę 
dzie jako właściciel podpisywać „Judka 
Wellner*. 

Kraków dnia 11. Grudnia 1874. 

(4650 1—3) Edyk t. 

L. 5075. W skutek wezwania e. k. 
Sądu obwodowego w Rzeszowie dnia 9. Li- 
pca 1874. l. 5920 w sprawie egzekucyjnej 
Ryfxi Steinbock przeciw Wojciechowi i Ma- 
ryavnie Cieleniom o 130 zł. a. w. z pn. do 
przedsięwzięcia egzekucyjnej sprzedaży go- 
syodarstys gruntowego pod l. k. 58 w Sie- 
teazy położonego, protokołem praes. 20. Li- 
PCa 1 +73. 1. 6318 zastąwnie opisanego a pro 
tokołem praes. 9. Stycznia 1874. l. 233 
oszacowanego Wojciecha i Maryanny Ciele- 
niów własnego ciała tabularnego nie stano- 
wiącegu, wyznaczą się trzy termina, a mia- 
nowicie pierwszy na dzień 12. Lutego 1875, 
drugi ua dzień 12 Marca 1675., trzeci na 

zień i2. Kwietnia 1875. każdą razą o go 
dzinie 10. rano w tuiejszym Sądzie. 

Gospodarstwo składa się z domu mie- 
szkalnego chłopsziego i 3 morgów 671, kw. 
sąźni gruntu w wartości 330 zł. 

Wadyum wynosi 83 zł. i dopiero przy 
trzecim tstrainia realność ta niżej ceny sza- 
tunkowej sprzedaną będzie. 

Reszta warunków w Sądzie tutejszym 
przejrzane bić może wraz z protokołem opi- 
sowego zajęcia i oszacowania. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Przeworsk dnia 29. Września 1874 
(4653 1 3) Edykt. 

L. 6274. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dymuis ogłasza uiniejszem, że celem zaspo- 
kojenia pretensyi 234 zł. 39 ct. a. w. z pn. 
uprz. Zakładowi kredytowemu włościańskie- 
mu u Hryca Karazuba się należącej, odbę- 
dzie się na dniu i. Lutego, 1. Marca i 1. 


przed południem w Sądzie tutejszym publi- 
czna sprzedaż realności w Sosnicy pod l. 
204 położonej ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, do dłużnika Hryca Karazuba należą- 
cej, w protokole z dnia 23. Czerwca 1869. 
opisanej, na którą chęć mających kupna z 
prawem przeglądu protokołu, zastawniczego 
opisania i oszacowania, tudzież warunków 
licytacyjnych w uchwałe z dnia 24. Listo- 
pada 1374. l. 6274 wyszczególnionych się 


zaprasza. 
Radymno dnia 24. Listopada 1874. 
(4656 1—3) Edyk t. 


L. 6281. C.k. Sąd powiatowy w Rady- 
mnie ogłasza niniejszem, że celem zaspoko- 
jenia należącej się Zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu u Wasyla Repka pretensyi 
w kwocie 95 zł. 92 ct, a.w. z pn. odbędzie 
się na dniu 1. Lutego, 1. Marca i 1. Kwie- 
tnia 1875. każdą razą o godzinie 10. z rana 
w Sądzie tutejszym publiczna sprzedaż re- 
alności pod l. 51 w Śosnicy położonej, do 
dłażnika Wasyla Repka należącej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej, na 200 zł. a. w. 
oszacowanej, w protokole z dnia 25, Czerw- 
ca 1869. opisanej, pod warunkami w uchwa- 
le z dnia 25. Listopada 1874. 1 6281 wy- 
szczególniouemi, na którą chęć mających 
kupna z prawem przeglądu protokołu zaję- 
cia i oszacowania, tudzież warunków licyta- 
cyjnych się zaprasza. 

Radymno dnia 25. Listopada 1874. 
(4652 2—3) Edykt. 

L. 6273. C. k. Sąd powiatowy w Ra- 
dymnie ogłasza niniejszem, że celem zaspo- 
kojenia pretensyi w kwocie 187 zł. 5l ct. 
w. a ż pn. uprz. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego u Jana Kaczora się należące), 
odbędzie się na dniu 26go Stycznia, 23g0 
Lutego i tó6go Marca 1675, o godzinie 10. 
zrana w Sądzie tutejsze publiczna sprze 
daż realności w Sośnicy pod 1. 14 poło- 
żonej, do Jana Kaczora należącej ciała 
tabularnego nie stanowiącej na 400 złr. 
w.a. oszacowanej, pod warunkami w uchwa- 
le z dnia ż4. Listopada 1874 |. 6273 wy- 
szczególnionemi, na którą chęć mających 
kupna z prawem przeglądu protokołu zasta- 
wniczego opisania i oszacowania z dnia 25 
Czerwca 1869 tudzież warunków licytacyj- 
nych się zaprasza. 

Radymno dnia 24. Listopada 1874. 
(46 2—-3) Ogloszenie konkursu. 

L. 13752. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na następujące posady nauczycielskie 
w gimnazyach: 

1) na jedną posadę nauczyciela filologii kla- 
gycznej w c. k. gimnązyum w Brzeża- 
nach ; 

2) na jedną posadę nauczyciela filologii kla- 
sycznej w c. k. gimnazyum Sambor- 
skiem; 

3) na jedną posadę nauczyciela filogii kla- 
sycznej w c. k. gimnazyum Tarnopol- 
skiem ; 

4) na jedną posadę nauczyciela historyi 
naturalnej w c k. gimnazyum Rrze- 


5) jedną posadę nauczyciela historyi na- 

turalnej w c. k. gimnazyum Przemyskiem 

Do każdej z tych posad przywiązaną 

jest płaca w myśl ustaw z 9go Kwietnia 
1870 i 15. Kwietnia 1873 

Podania zaopatrzone w potrzebne du- 
kumenta należy wnieść do Rady szkolnej 
krajowej najpóźniej do 25. Stycznia 18:5 

Z Rady szkolnej krajowej. 

Lwów dnia 23 Gruduia 1874. 
(40 3—3) Obwieszczenie. 

L. 24786. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie wiadomo czyni, iż otwartą została 
upadłość co do majątku Chaskla Ingbera w 
Tarnowie a to co do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jak i co do 
nieruchomego majątku położonego w ty b 
krajach, gdzie urządzenie upadłości z dua 
25. Grudnia 1868 D. P. p. 869 Nr. 1. obo- 
wiązuje. 

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c k. Adjunkt p. Zarzycki tymczuso- 
wym zaś zawiadowcą masy p. adw. Dr. Psar- 
ski za zastępstwem p. Dr. Forysta. 

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe w ciągu dni 60, licząc od 
duia ogłoszenia niuliejszego obwieszczenia w 
tutejszym Sądzie obwodowym stosownie do 
przepisów urządzenią upudłości unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić — i na pusłuchanie zaś w doiu 8. 
Marca 1875 o godzinie 9. zrana, odbyć się 
maującem du lkwidacyi i do uporządkowania 
podać. 

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu- 
chaniu stawającym wierzycielom służy pra- 
wo przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i człouków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powo- 
łać i stanowczo iune osoby, w których po- 
kładają zaufanie. 

Nateraz celem potwierdzenia ustano- 
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy tudzież 
obranią delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
pssłuchanie na dzień 25. Stycznia 1875, o 
goazinie 9. z rana, na którem stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumenta- 
mi roszczenia ich wykazujące. 

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym uni w Tarnowie an w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele- 
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111 obo- 
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełno- 
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio- 
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania upadkowego zamieszczone będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim. 

Z c. k. Sądu obwodowego 

Tarnów dnia 31. Grudnia 1874 


L. 4940. W sprawie egzekucyjnej Da- 
wida Seitelbacha przeciw Janowi Wołuszyń- 
skiemu o 335 zł. w. a. z pn. na dniu 28. 
Stycznia, 17. Lutego i 19. Marca 1875 każ- 
dą razą o godzinie 9. rauo w tutejszym są- 
dzie odbędzie się egzekucyjna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 121 w Kańczu- 
dze, ciała tabularnego nie stanowiącej, pro- 
tokołem z dnia 4. Lutego 1873 1. 603 zaję- 
tej i protokołem z dnia 20. Czerwca 1873 
l. 3382, egzekucyjnie na 600 zł. oszacowarej 
składającej się z domu drewnianego i ogród- 
ka, o czem się zawiadamia z tym dodat- 
kiem iż realność ta dopiero przy trzecim 
terminie nawet niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną będzie. 

Wadyum wynosi 60 zł. — ewikcya ža- 
dna — resztę warunków licytacyjnych tu- 
dzież akt zajęcia i oszacowania mogą być 
w registraturze tutejszego sądu przejrzane 

C. k. Sąd powiatowy. 

Przeworsk duia 14. Grudnia 1874. 


(4643 2--3) © DbiEt. 

3.9903. Bom t. E. Beztrtagerichte in 
Biała wird zur allgemeinen Stenntnig gebracht, 
bag bebufa Vornahme ber mit biergerichtlichen 
rechtatrójtigen Befcheibe vom 19. Juli 1873 
3. 4903 bewilligten Ntelicitation der am 28. Marz 
1873 von Eduard Kirchner um ben Mieifta 
bot um 3055 fl. 6ft. W. erjtandenen den Eme- 
rich Pongratz in 2466 Theilen ben August 
Maluszewsłajchen Grben als: Caroline, Josef 
unb Theresia Matuszewskie in 8/64 unb ben 
erbõertlärten Erben değ Johann Korzeniowski 
als Susauna Korzeniewska minberjäbrige Ma- 
rie, Johanu, August, Caroline, Jousef, Augu- 
sta unb Rudolf Korzeniowskie in 32/64 Thei 
len gehörig gemejenen Nealität sub Nr. 228 q. 
265 neu in Biała unter ber mit hiergerihtlihen 
Gbicte vom 2 Jtovember 1873 3 6745 funb: 
gemachten Feilbietungs- Bebingnijjen auf Rojten 
und Gefahr des Erjtehers Eduard Kirchner 
bie Tagfabrt auf Den 3. Februar 1875 um 10 
Ubr Bormittagś angeordnet wurde, bei welder 
jene Reaität auch unter bem Schigungśwerthe 
da beliebigen Preis verńugert werden 
wir 

Der Sdógungśwerth biejer Realität be- 
trägt 1727 fl. öf. W. Jeder Kauflujftige hat 
ein 1009 Babium zu erlegen. 

R. E Begirió-Gerichi. 

Biała, 3. December 1874. 
(4616 1—3) Edykt. 

L. 71.800. C. k. Sąd krajowy jako 
i haudlowy we Lwowie uwiadamia z życia i 
| miejsca pobytu niewiadomego p. Izraela 
Scher, iż w skutek wniesionej przez Majera 
Bach przeciw niemu prośby z dnia 30. Mar- 
ca 1874. do L. 18.700 uchwałą z dnia 2. 
Kwietnia 1874. do 1. 18.700 nakaz płatni- 
czy na sumę wekslową 156 zł. 95 ct. a w. 
z pn. wydanym i ustanowionemu równocze- 
śnie kuratorowi p. adw. dr. Berliner dorę- 
czonym został. 

Lwów dnia 18. Grudnia 1874. 


, Maja !8 


* począć 
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— odezwy ©: 


55 2—8) Obwieszczenie. 

L. 1573/pr. C. k. Prezydent Sądu kra- 
jowego wyższego We, Lwowie w myśl $. 30i 
Ustawy postępowania karnego z dnia 25. 

18. mianować raczył przewodniczą- 
cym Trybunału Sądów przysięgłych Stani- 


* sławowskiego Sadu obwodowego, który po- 


dzenia swe dnia 24. Lutego 1875. roz- 
a ma, Prezydenta Sądu obwodowego 
Tomasza Ozurewicza, zastępcami zaś prze- 
wodnicząceg0 radcę Sądu wyższego Ludwika 
Rechtenberg Ambros, radcę Sądu krajowe- 
* Henryka Jakubowskiegu, i radcę Sądu 
krajowego „Aleksandra Prokopowicza. 
Co się podaje do publicznej wiadomo- 
Se 7 Prezydyum Sądu obwodowego. 
Stanisławów, 3. Stycznia 1875. 
Es) FEdykt. 
L. 3183. ©. k. S4d powiatowy w Lu- 
baczowie niniejszem ogłasza, że w skutek 
Sądu krajowego we Lwowie z 
dnia 20. Listopada 1872. L. 50.648 odbędzie 
się * tymże c. k. Sądzie celem uzyskania 
dłużnej kwoty 400 zł. z pn po odtrąceniu 
100 zł., 60 zł. 1 110 zł. przymusowa sprze- 
daż realności Nr. 38. w Dąbrowie położo- 
nej W drodze publicznej liegtacyi a to w 
teritt2Ch 11: Stycznia, i2. Lutego i 13. 
Marca 1875. każdą razą o godzinie 16. przed 
głydpiem, na których to terminach realność 
powyższa t. J. na pierwszym i drugim ter- 
minie 2% lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim także poniżej takowej sprzedaną 
bedzie. €+nA Szacunkowa t. j. realności jest 
536 Zł. W 8. : 
Reszta warunków licytacyjnych prze- 
pąć można w tutejszo-sądowej registra- 
turze " zwykłych godzinach urzędowych. 
Z c. k Sądu powiatowego. 
Lubaczów 30. Lipca 1874. 
2—3) Edykt. 
L. 16318. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Celinę 
Cjeńseż. że pod dniem 16. Grudnia 1874. 
i; 16813 przeciw niej p. Siudel Səfir 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 500 zł w, a. i że z powo- 
niewiadomego miejsca pobytu jej, dla 
niej 2a Jej koszt i uiebezpieczeństwo usta- 


(4596 


. nowiono kuratora w osobie r. adw. Dr. 
A gternklara, z zastępstwem p. adw. Dr. Ży- 


wick'€80 któremu też wydany nakaz zapła 
ty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnioną pozwa- 
„by ustanowionego kuratora należycie po- 
informowała, lub innego zastępcę mianowała 

dyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam? sobie przypisze. 

Tarnopol, 23. Grudnia 1874. 

2-3) Edykt. 

L 16.314. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Celinę 
Cieńską, że pod dniem 16. Grudnia 1874. 
do l 16.814 przeciw niej p. Sindel Safir 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 300 zł. w. a. iże z powodu 


(4597 


6 niewiadomego miejsca pobytu jej, dla niej 


na jej koszt i niebezpieczeństo ustanowiono 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Sternklara 
z zastępstwem p. adw. Dr. Żywickiego, któ- 
remu też wydany nakaz zapłaty doręczono. 
Zywa się przeto wspomnieną pozwa 

ną, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformowała, lub innego zastępcę miano- 
wała, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
gkutki sama sobie przypisze. 

Tarnopol, 23. Grudnia 1874 
(4598 2—3) Edykt 

L. 16.315. ©. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Celinę 
Cieńską, źe pod dniem 6. Grudnia 1874 do 


- |. 16515 przeciw niej p, Sindel Safir wniósł | 


rośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 1230 zł. w, a. iże z powodu mie- 
wiadomego miejsca pobytu jej, dla niej na 
jej koszt 1 niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Sternklara z 
zastępstwem p. adw. Dr. Żywiekiego, które- 
mu też wydany nakaz zapłaty doręczono. 
Wzywa się przeto wspomnioną pozwa- 
ną, by ustanowionego kurutora nalezycie 
ponformowała lub innego zastępcę miano- 
wała, gdyż inaczej wymk iąć mogące zie 
gkutki suma sobie przyp182e. 
Tarnopol, 23. Grudnia 1874. 
(4601 2—3) Edykt 
L. 140. C. k. Sąd powiatowy w O- 
święcimie żawiadamia z miejsc pobytu nie- 
wiadomą Józefę z Scigejów Momotową, że do 
dziedziczenia spadku po Ś. p Grzegorzu 
Scige) 7. Lutego 1842. ab intestato w Prze- 
ciszowie zmarłym pozostałego wprost tudzież 
rzez głowę zmarłej ś, p. Anny Scigaj, — 
z ustawy jest powołaną, Wzywa się ją tedy 
by deklaracyę przyjęcia, spadku w przeciągu 
jednego TOKU Od dnia ogłoszenia tego edyk- 
tu JicząC» do tutejszego Sądu tem pewniej 
wniesłe» bowiem w przeciwnym razie spa- 
dek rzec%0ny Z deklarowanymi spadkobier- 
cami i kuratorem Wojciechem Butlakiem z 
Przecjszowa dla Józefy Momot ustanowio- 
nym pertrakto wanym będzie. 
y C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, 11. Sierpnia 1874, 


i (4605 2—3) Edykt 

L, 3069. C. k. Sąd powiatowy w Cie- 
szanowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia wywalczouej przez 
Eliasza Hammer przeciw Jurkowi Artymowi- 
czowi kwoty 126 zł. w. a. z pn. rozpisana 
zostaje publiczna przymusowa sprzedaź go- 
spodarstwa gruntowego pod liczbą konskr 

5ł w Lublińcu starym położonego, ciała 
tabularnego niestanowiącego, Jurka Artymo- 
wicza własnego, na trzech terminach, a to: 
na dniu 12. Stycznia, na dniu 15. Lutego i 
na dniu 15. Marca 1875. każdą razą o 10. 
godzinie przed południem w tutejszym 
Sadzie. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
przyjętą cenę szacunkową 410 zł. waluty 
austr. 

Wadyum 1009 ceny wywołania czyli 
42 zł. 50 ct w. a. obowiązany jest każdy 
| chęć kupna mający do rąk komisyi licyta- 
| cyjnej złożyć. 

Na dwóch pierwszych terminach po- 
wyższe gospodar two tylko wyżej lub za ce- 
nę wywołania, na trzecim zaś terminie i po- 
niżej ceny wywołania sprzedanem będzie. 

Zresztą wolno jest chęć kupienia ma- 
jącym akt zastawniczego opisanie i ocenie- 
nia gospodarstwa gruntowego, sprzedać się 
mającego, i szczegółowe warunki licytacy- 
przejrzeć w  tutejszo - sądowej registrai 
turze, 

C. k. Sąd powiatowy 

Cieszanów dnia 10. Września 1874. 
; ©bwieszezenie, 

Nr. 4739. C. k. Sd powiatowy w Ku- 
likowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Marku- 
są Lebw:hbla w ilości 125 złr. w. a, wraz 
z proceniem po I ct. od każdego reńskiego 
tygoduiowo, od 2. Lutego 1873 bieżącym i 
kosztami egzekucyjnemi I złr. 17 ct., 8 złr. 
35 ct, 2 złr. 2 ut. i niniejszemi 4 złr. 6ct. 
w. a., odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
publiczua sprzedaż realności pod l. k. 245 
rep 264 w Żółtańcach położonej, dłużnika 
Dmytra Czabaua wła:nej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dnia i. Lutego, 15. Lutego 
i 1. Marca 1875., każdą razą o 10. godz. 
rano. 

Cena wywołania wynosi 540 złr. zada- 
tek 54 złr. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze Sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kulików 30. Września 1874, 
(4590 2—3) Edykt. 

Nr. 5129. 0. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu, wzywa niewiądomego posiada- 
cza wekslu, przez Marka Jodłowera na wła- 
sną ordrę w dmu 20. Maja 1864 r. na 100 
złr. w. a. wystawionego, przez Jana i Annę 
Bielaków akceptowanego i na Rachlę Hol- 
lendrową Żyrowanego, aby weksel ten w tu- 
tejszym Sądzie w przeciągu 45 dni od trze- 
ciego umieszczenia obecnego wezwania w 
„Gazecie Lwowskiej* złożył, gdyż inaczej 
weksel ten za nieważny uważany będzie. 

Z c k. Sądu obwodowego 

Nowy Sącz d 12. Grudnia 1874. 
(4595 2—8  Edykt. (16185) 

, _ C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za 
wiadamia niniejszem pp. Grzegorza i Ludwi- 
kę Czechowstich że pod dniem 18 Listopa- 
da 1874 do L. 14648 przeciw nim Chancie 
Sperling wniosła prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 50 złr. w. a.i 
że z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
ich dla nich na ich koszta i niebezpieczeń- 
stwo ustanowiono kuratora w osbie p. adw. 
dr. Mantla z zastępstwem p. adwokata Dra. 
Axelrada, któremu też wydany nakaz zapłą- 
ty doręczono. 

Wzywa się przeto wspomnionych, by 
ustanowionego kuratora należycie poinfor- 
mowali, lub innego zastępcę mianowali gdyż 
ipaczej wyniknąć mogące złe skutki sami so- 
bie przypiszą. 

c. k. Sądu obwodowego 

Tarnopol dnia 16. Grudnia 1874. 
(4588 2—3) Edykt. 

Nr. 13218. ©. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu 'odaje niniejszem do publicznej w:- 
domośc', że celem xaspok jenia wygranej 
przez p. Abisza Kann'r preeciw p. Henry- 
kowi i Celinie Truskolawskiun sumy wexlo- 
wej 8500 złr. w. a. z odsetkami no 609 od 
dnia 7, Września 1868 biesącemi, kosztanii 
sądowemi 4 złr. 88 ct, egzekucyjnemi 8 
złr. 6 ct. 168 złr. 39 ct, 24 złr. 8x ct. roz. 


pisuje się ponownie publiczna li: ytacya na- | 


leżących do p. Celiny z Rubezyńskich Tru- 
skola wskiej 1 na jej rzecz i imię w stanie 
biernym 3/4 częsci dóbr Jasienowa zaistabu- 
lowanych sum, a mianowicie Dom. 267. pag. 
227. D. 67. on. Dom. 461 pag. 357 n. 88, 
on. i pag. 864 n. 99 on. sum 1050 złr z pn. 
i 120 złr. z p. n. Dom. 267 pag 228. n. 
69 — 70 1 71 on , tudzież Dom. 46! pag. 
364 n. 101 on. sumy 1600 złr. w a. z pn. 
Dom. 46! pag. 353 n. 79 on. pag. 362 n. 
96 on. i pag. 364 n. 101 on, sumy 1000 
złr. w. 2. Dom 461. p, 355 n. 64 on pag- 
361 n. 95 on. 1 pag 364 n 101 on,, surzy 
1350 złr w. 2. z pn Dom: 267 pag. 226 


7 


66 on. Dom. 461. pag. 352 n. 76 on. pag. 
1355 n. 83 on. i pag 368 n. 106 on. sumy 
DŻ złr. w. a. Z pn. Dom 267. pag. 229. 
n. 78 on. Dom. 46ł pag. 353 n. 80 
on. i pag. 368 n. 107 on.na rzecz Abischa 
Kannera w trzech terminach a to: dnia 28, 
Stycznia 1875. dnia ls. Lutego 1875 i da 
10. Marca 1875 r., na których sumy pod _8. 70128. Bom Lemberger $. £. Sandes: 
warunkami uchwałą z dnia 3. Lutego 1870 | gerichte miro im weiteren Crelutionśwege Des 
l. 781 przyjętemi i w części urzędowej ga- | Notariatsaftes vom 19. September 1872, gur 
zety Lwowskiej z dnia 17., 18. i 19. Marca | $ereinbringung Det Darlehensjumme von 1600 
1870. 1. 62., 63., 64. już ogłoszonemi w tsm | fl. öt. W. jammt 240 Binjet vom 19. Sep- 
Sgdzie sprzedane będą. pe x a a Gi SAR 

sonia tat licekacy: aa ana Aa WET 2 Wez r 28803 , 
s ojew (3. a towar a |2 fe öf. W. fo mie der gegenwdttigeu Roften 


się strony i wierzycieli z miejsca pobytu- i É ? E 
- REC” . z „.|»on 58 f. 20 fr. öft. W., bie erecutive öffent- 
wiadomych do rąk własnyćh Albina Rubenbau:: fioe Selbe unread Mara Ludwika 


ra i wszystkich wierzycieli którzyby po dniu6 li- : ża > 

stopada 1869 do tabuli weszli lubteż, którymby RE gehörigen, in Lemberg sub dr oti 

z jakiejkolwiekbądz przyczyny wcześnie lub gelegenen Ntealitót zu Gunften des Hirsch Lu- 
stick binger bewilligt. 


wcale doręczoną być nie mogła na ręce ku- 7 z , l a 

ratora p. adw. Kużeckiego. -— Albina Ru- _ Wieje Feilbietung wird an drei Terminen 

benbauera zawiadamia się też do rąk wła. |D i am 9. Februar, 9. März und 6. April 

anych we Lwowie. 1875 jedesmal um 10 Uhr Vormittags bei Die: 
Przemyśl dnia 9. Grudnia 1874. jem Qandesgerihte abgehalten werden 

(4624 2—3) Edy kt. st. a Uusrufspreis beträgt 24276 fl. 60 fr. 


adr. 
Nr. 61074. C. k. Sąd krajowy lwowski Das Babium 2427 fl. 66 fr. öt. W. 
ustanawia. p. adw. dra Brzezińskiego sub- 


i Die übrigen Feilbietungs - Bedingungen fo 
stytując temuż p. adw. dra Janowicza kura | wie ber Grundbudsauszug und Schóagungsaft 
torem dla z życia i miejsca pobytu niewia- | fónnen in det biergeriehtlichen Stegiftratut, oder 
domych Edwarda Chłopickiego, Laury z So- | während ber geilbietung eingejehen werden. 
kołowskich Gintowt Dziewiałtowskiej, i Ro. | Bon biejer Feilbietung, werden Hirsch 
mualdy Starzewskiej w celu doręczenia tym | Lubinger und rau Marya Ludwika Czyr- 
że uchwały t. s tebularnej z dnia 4. Lipca | mańska, bie £. f. inang - Brofuratur fo mie 
1874. |. 24218 zezwalającej na uwidocr- | fdmmtliche oypothetar-Gliubiger verftändigt, und 
nienie objętości części dóbr  Chlebowice | allen denjenigen Gliubigern, welche nach dem 
Świrskia do Edmuada Maksyma 2ga iraion | :5, April 1874 ©ypothetarrechte erwerben foll- 
Bandera należącej i na wydzielenie z tych |ten, oder denen der vorliegende Bejcheib aus 
dóbr 737 morgów, 1532] ] sążni i utwor<e | was immer für einem Grunde nicht zugeftelli 
nia nowego ciała tabularnego pod nomeu- | werden fonnte, wird ein Curator in der Perfon 
klatura Sznderkówka. i l des Movotaten Dr. Bubvwuik mit Subftituirung 

O czem się tychże zawiadamia. des MUbvotaten Dr. Brzeziński beftelt, biejem 

Z c. k. Sądu krajowego. der gegenwórtige Bejcheib zugejtellt, unb fie bies 

Lwów 28. Listopada 1874. pon Durch das vorliegende Edift verftändigt 
(4688 2—3) Edykt. Vom £ É Qandesgerichte. 

Nr. 10633. C. k. sąd powiatowy w Ryma- Lemberg, am 19. Dezemberi874. 


nowie wzywa nieobecnego Ambrozego Per- (12 3-3)  ©Qbwieszczenie. L. 46517. 
nala z Lubatowej, aby się zgłosił do roka W celu zabezpieczenia budowli konser- 
z oświądczeniem do spadku zmarłego dnia wacyjaych w latach 1875, 1876 i 1877, na 
6. Czerwca 1874. bezpotomnie, brate Micha gościńcach rządowych w Kołomyjskim okrę 
ła Pernala, inaczej postępowanie spadkowe gu budowniczym wykonać się mających, od- 
z jego kuratorem Augustynem Staaiszem i będzie się w dniu 21. Stycznia 1875 G go- 


dołożeniem zawiadamia, że zajęta realność 
dopiero na trzecim terminie lieytacyjnym i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Kzeszowice dnia 6. Listopada 1874. 


(4665 3 - 3) EDift. 


R spadkobierców  przeprowadzon: | gzjnie 12. w południe w c. k. Starostwie w 
zostanie. N : 
z j - Kołemyi licytacya przez składanie ofert. 
0 Grudnia Suma fiskalna robót w r. 1875 wykonać 
(4642 2—3) Edykt. się mających wynosi 8024 zł. 46 ct. 


Nr. 6613. C. k Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Rozalii Ruśniakowej w ilo- 
ści 300 złr. z pn. przedsięweźmie przymu- 
sową sprzedaż realności pod l. 277 w Hałe- 
nowie położonej, własnością Józefa i Ma- 
ryanny Holerków będącej; w dniu 18. Lute- 
go i w dniu 18. Marca 1875., zawsze o g7- 
dzinie Ł0. przed południem w biurrze II. 

Wartość szacunkowa tej realności wy- 
nosi 549 złr. 20 ct. w. a., poniżej której ta- 
kowa na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie. 

Chęć kupienia mający obowiązanym 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wa- 
dyum w ilości 55 złr. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi 
poteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Biała 6. Listopada 1874. 


(19 2—3) Konkurs 


L. 8472. Wysokie c k. Namiestnictw. 
reskryptem z dnia 15. Grudnia 1874 do l. 
59093 przyzwoliło na otworzenie publicznej 
apteki w Milówce, powiatu Żywieckiego, 
Ubiegający się o otrzymanie odnośnej konce 
syi mają w terminie do 1. Lutego 1815 
wnieść prośbę do c. k. Starostwa w Żyweu 
w dredze właściwej Władzy przełożonej, zaś 
w razie stanowiska prywatnego w drodze 
przynsależnej władzy politycznej i wykaz ć: 

a) miejsce urodzenia, wiek i stao, niemniej 

dotychczasowe zatrudnienie ; 4 

b) uzyskany stopień doktora chemii lub 
magistra farmacyi na  umiwersytecie 
monarchii austr.-węgierskiej ; 
c) dotychczasowe nienaganne zachowanie 
się pod każdym względem; 
d) zasługi położone w zawodzie aptekar 
skim. 


Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem e. k. Starostwie gdzie także oferty 
stemplem na 50 ct i wadyum 309 sumy fi- 
skalnej wynoszące zaopatrzone z wyrażeniem 
ceny nietylko cyframi, ale i literami, przed 
oznaczonym terminem wnoszone być mają. 

Oterty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie nie będą uwzglę- 
dnione, 

Z c k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 24. Grudnia 1874. 
(45 3—3) Edykt. 

L. 4048. C k. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w skutek odezwy c. k. Sądu krajowego, 
jako handlowego we Lwowie z dnia 28. Lu- 
tego 1874 do l 8244 celem przymusowego 
ściągnienia sumy wekslowej 300 zł. w. a. 
przez Lajbę Rappaporia przeciw Mendlowi 
Majblum nakazem płatniczym rzeczonego 
Sądu z dnia 20. Lipca 1867 do l. 38710 
prawomocnie wywalczonej z 60/0 odsetkami 
od dni» 20. Lutego 1867 bieżącemi i kosz- 
tami w ilościach: 8 zł. 37 ct. w.a., 3 zł. Bet. 
4 zł 18 zł. 15 ct w. a. odbędzie się w 
zabudowaniu tutejszego Sądu powiatowego 
przymusowa, sprzedaż licytacyjna realności 
pod 1 98 w Szczercu położonej ciało hipo- 
teczne mającej, a stanowiącej własność dłu- 
żnika Mendla Majbluma, w trzech terminach 
a to: 21. Stycznia, 11. Lutego i 4. Marca 
1875 r. każdym razem 010. godzinie przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość 8Z8- 
cuukowa w a1lości 2100 zł. w.a, a jako wa- 
dyum ustanawia się kwotę 210 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch termin ch real- 
ność ta tylko powyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie, zaś na trzecim terminie 
takže niżej takowej. 5 

Inne bliższe warunki w tutejszym Są- 
dzie powiatowym przejrzeć można; co do cię- 
żarów i długów odseła się chęć kupienia 
mających do tu sądowego urzędu ksiąg grun- 
towych, a względem podatków do c.k. urzę- 
du podatkowego we Lwowie. 
=O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony 1 wierzycieli hipotecznych, tych 
zaś którzyby po dniu 9. Października 1813 
jako dniu wystawienia, ekstraktu tabularnego 
Jakie prawa nabyli lub którymby niniejsza 
uchwała z jakiejbądź przyczyny wcale nie, 
albo niedość wcześnie wręczoną być nie mo- 
gia przez kuratora w osobie p. Jana Lanow- 
skiego ustanowionego i edyktami. 

Z c k. Sądu powiatowego. 

Szczerzec dnia 26. Września 1874. 


Z e. k. Starostwa. 
Żywiec dnia 29. Grudma 1874. 


(4664 3-3) ©Qbwieszczenie. 


L. 5967. C. k. Sąd powiatowy w Krze- 
szowicach podaje do powszechnej wiadomo- 
Ści, iż celem uzyskania sumy 29 zł. 25 ct. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 20. Stycznia 
17. Lutego i 24. Marca 1875 zawsze 0 80- 
dzinie 10. publiczna przymusową sprzedarz 
realności włościańskiej pod l. 1! w Alwerni 
położonej do masy ś.p. Piotra Miklasińskie- 
go należącej a sądownie na 204 złr, ossza- 
cowanej, 

Wadyum wynosi zł. 30 w. a. 

Opis realności i warunki licytacyjne 
są w registraturze sądowej do przejrzenia. 

O czem się chęć kupna majacych z tem 


(633-3) Obwieszczenie licytacyi. | (14 


L. 4646. C. k. Sąd powiatowy w Ma- 
kowie ogłasza iż w skutek odezwy c. k. Są- 
du krajowego w Krakowie z dnia 9. Paździer- 
nika 1874 l. 28998 celem zaspokojenia pre- 
tensyi p. Józefa Woźnego od spadkobierców 
ś. p. Anny Stopkowej w kwocie 200zł w. a. 
z pn. się należącej, na dniu 28. Stycznia, 
25. Lutego i !8. Marca 1875, każdą razą o 
10. godzinie rano, a mianowicie: na dwóch 
pierwszych powyżej lub za cenę sza: unkową, 
na trzecim zaś poniżej ceny sprzedany zosta- 
nie grunt pod 2 korce wysiewu wraz z wi- 
kliną na Zaszklu w Makowie położony na 
450 zł w. a. oszacowany. 

Warunki licytacyjne, akt zajęcia i osza- 
cowania wolno interesowanym tutaj przej- 
rzeć lub odpisać. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków dnia 20. Listopada 1874. 
(4614 2—3) Edyk t. 

L. 62.548. C k. Sąd krajowy Lwow- 
ski ustanawia dla Menie Schorn mylnie 
Schón jako z życia i miejsca pobytu nie- 
znanej celem doręczenia jej uchwały z dnia 
81. Stycznia 1874. 1 73894. którą wykona- 
nanie dozwolonego już poprzód egzekucyj- 
nego oszacowania i sekwestracyi realności 
pod Nr. 1553/4 we Lwowie celem ściągnię- 
cia sumy 2272 zł. 433 kr. w. w. czyli 954 
zł. 55 ct. w. a. na rzecz kalek św. Łaza 
rza, zarządzonem zostało, kuratora w osobie 
p. adw. Jekelesa z substytucyą p. adwokata 
Manscha i o tem Manie Schorr mylnie 
Schón niniejszym edyktem uwiadamia z do 
łączeniem, by się do tegoż p. kuratora u- 
dała, lub innego zastępcę Sądowi wskazała, 
gdyż inaczej sama sobie szkodę z zanied- 
bania tej sprawy wypaść mogącą przypisać 
zechce. 

Z e k. Sądu krajowego 


Lwów dnia 21. Listopada 1874. 


(4602 2—3) E dyk t. 

L. 9696. C. k. Sąd powiatowy w Ry- 
manowie wzywa nieobecnego Audryja Radkę 
aby się do roku zgłosił, i oświadczenie do 
spadku po zmarłym r. 182}. w Zawadce 
bez ostatniej woli rozporządzenia Macieju 
Petroczku, wniósł, ile że po upływie termi- 
nu tego, postępowanie spsdkowe z ustano- 
wionym dla niego kuratorem Harasymem 
Petroczkiem, przeprowadzone by zostało. 

Rymanów, 1. Grudnia 1874, 

18 2—3) Obwieszczenie. 

L. 18893. Przy c. k. Sądzie powiato- 
wym w Krościenku została posada kauce» 
listy w X1. randze opróżnioną. 

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wys. Mini. 
sterstwa obrony krajowej z dnia 12. Lipca 
1872. L. 98 D. p. P należycie ułożone w 
przeciągu 4. tygodni od dnia 15. Stycznia 
1875. liczyć się mających do Prezydyum c. 
k. Sądu obwodowego w Nowym Sączu wnieść. 

Z Rady vądu krajowego wyższego. 

Kraków, 30. Grudnia 1874. 


(4613 2—3) Obwieszczenie. 

L. 3450. C. k. Sąd powiatowy w Uś- 
cieczku podaje do powszechnej wiadomeści, 
że za przyzwoleuiem Sądu obwodowego w 
Tarnopolu z dnia 21. Wrześcia 1874. L. 
11.743 uznaje się Nykołę Pacaniuka gospoda- 
rza z Nagorzan na podstawie $ 273 ust. cyw. 
za marnotrawcę i ustanawia temuż kuratora 
w osobie Semena Czemerys. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Uścieczko, 7. Października 1874. 

(54 2-3) Edyk t. 

L. 2633. C. k. Sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do powszechnej wiado- 
mości, że celem zaspokojenia przyznanej 
Hurschowi Schneidrowi od Piotra i Agniesz- 
ki Kamińskich kwoty 35 zł. z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności włościańskiej pod Nr. 5. 
w Kątach położonej, składającej się z domu 
drewnianego, stodoły, ogrodu i gruntu or- 
nego w objętości 1 morga i 738 sąż. kw. 
przez publiczną licytacyę, która w trzech 
terminach t. j. dnia 14 Stycznia, 18. Lute- 
go i 18. Marca 1875. każdą razą o godzi- 
nie 10. z rana, w gmąchu sądowym w 
Chrzanowie pod następującemi warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi cena szącun 
kowa w kwocie 730 zł. -— Wadyum 
wynosi 73 zł. 

. Na pierwszych dwóch termivach może 
być realność ta tylko powyżej lub za 
cenę szacunkowa, na trzecim zaś bę- 
dzie także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

. Ceną kupna ma być w całości złożoną 
w dniach 14. po prawomocności uch- 
wały akt licytacyi zatwierdzającej, 

Reszta warunków tudzież akt 
spisania i oszacowania mogą być w regi- 
straturze Sądu przejrzane. 

Z c. k. Sądu powiatowego 
Chrzanów, 30. Października 1874. 


8 


2—3) Obwićszczenie. 
L. 3988. C. k. Sąd powiatowy w Roż- 


| niatowie podaje do powszechnej wiadomości, 
| że na dniu 21. Stycznia 1875. na dniu 23. 
| Lutego 1875. i na dniu 2. 


| 


| sprzedaż części posiadłości Wojciecha Tom- 


Kwietnia 1875, 
odbędzie się każdą razą o godzinie 10. ra 
no w zabudowuniu sądowem przymusowa 


ków własnej pod Nr. k. 17 w Swaryczowie 
położonej na rzecz Franciszka Heinricha 
cessonarjusza Andrusia Rybczaka w celu 
zaspokojenia należytości 67 zł 68 ct. w. a. 
z pn. z tem. że powyższa realność na pier- ' 
wszych dwóch terminach tylko za cenę sza- 
cunkową w ilości 340 zł. w a. lub wyżej 
tejże — zaś na trzecim terminie także ni- 
żej wartości szacunkowej sprzedaną zostanie 
tudzież, że wadyum przed rozpoczęciem li- 
cytacyi złożyć się mające 34 zł w. a. wy-| 
nosi. | 

Dalsze warunki licytacyi i akt ocenie- | 
nia mogą być w tutejszej registraturze przej- , 
rzane. i 
Z c. k. Sądu powiatowego i 


Rożniatów, 21. Listopada 1874. | 


(4644 2—3) Edykt 

Nr. 6330. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
zowie uwiadamia niniejszem pana Zygmunta | 
Cieńskiego, że przeciwko niemu Maile Ham- í 
mer i Zelik Halpern pod dniem 30. Listo- | 
pada 1874 1. 6330 o wydanie 101 korcy ży- | 
ta, 12 korcy grochu i 51 korcy hreczki lub | 
zapłacenie 580 zł. 15 ct., 96 zs. i 280 zł | 
50 et. pozew wytoczyli. wskutek czego ter- | 
min do ustnej rozprawy na 10. Marca 1875 | 
o godzinie 10. przed południem wyznaczony | 
został. | 

Ponieważ miejsce pobytu p. Zbigniewa | 
Cieńskiegc nie jest wiadome, więc c k. Sąd | 
powiatowy pana Zygmunta Cieńskiego kura- | 
torem jego zamianował; o czem się p. Zbi= ' 
gniewa Cieńskiego z tem uwiadamia, ażeby 
na oznaczonym terminie albo sam stanął, 
albo ustanowionemu kusatorqgi środków do 
obrony udzielił, lub też innego zastępcę u 
stanowił i o tem Sąd uwiadomił, ogółem 
wszelkich prawnych kroków do skutecznej 
obrony użył; gdyż wynikłe z zaniedbania 
złe skutki, sam sobie przypisać będzie mu- 
siał. 

Kozowa 10. Grudnia 1874. 
(4645 2—3) Edykt. 


Nr. 71808. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiadamia Annę Glenz 
urodzoną Lehr, z miejsca pobytu niewiado- 
ma, że Wolf Poltower przeciw niej skargę o 
zapłacenie sumy wekslowej 424 wniósł, i na- 
kaz zapłaty uzyskał, i że dla niej kurator 
w osobie p. adw. dra. Goreckiego z substy- 
tucyą p adwokata dra Kuczkiewicza został 
ustanowionym, któremu wydany nakaz zapła- 
ty doręczono. 

Lwów d. 18. Grudnia 1874. 


(42 2—3) SKundmachung. 

B. 7941. Bei bem Sokaler f. f. Bezirfs- 
gerichte wird zur Cinbringung Der Forderung 
des Selig Linsker von 100 ff. die erecutive 
geilbiecung der dem Ignaz Stępkowski gebbri: 
gen Grundwirthjchaft Ne 84 in Tartakow am 
25. Februar, 19. Mórz, 16. April 1875 um 


10 Uhr Vormittags vorgenommen werden. K 

Die Lizitations Bedingungen, der Shi: Z r, : Ar "I. acl zyj z 
ungeatt, A  cingeletei 2 T tylko te formularze na listy frachtowe przyjmowane będa, 
werden. Bom Ë. Ë. Bezirtagerichte. À óre zaprowadzone zostaly 

Sokal, am 20. Dezember 1874. a, Lipca b. r. 

s We Lwowie w Grudniu 1874, 
. Ci . y 
Doniesienia prywatne. a (60 3—3) 


BSSSBDBOBSGOS55S0 
DE Za 2 złr. w.a. WE 


pozbędzie się każdy najuporczywszej 


MIGRENY 


za pomocą Środka zewnętrznego, zupeł- 
nie nieszkodhwego a od 4 lat stokrotnie wy- 
próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- 
cyą używania i zachowania się, za przekazem 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt. 
M. Dr. Edward Madejski. 
Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego |. 18. 
| Podziękowanie Nr. 5.: „W skutek 
użycia środka przeciw migrenie przez Pana 
mi przysłanego, uwolniony zostałem od stra- 
sznego bolu głowy. Zdaje mi się, żem się do- 
piero narodził, gdyż mi warjacya Już przycho- 
dziła, tak okropnie cierpiałem przez jedena- 
ście lat. Używałem przedtem różnych lekarstw 
i różne wody piłem, lecz nigdy mi nic nie 
pomogły. Przecież dał Bóg takiego lekarza, 
co wynalazł tak cudowne krople. 
Otóż Bogu niech będą dzięki i Panu 
doktorowi za jego pomoc. 
Sielec, dnia 28. Sierpnia 1874.“ : 
Ludwik Nahorecki, leśniczy. 
Podziękowanie Nr. 9.: „Vor allem 
muss ich lunen meinen innigsten Dank für 
Ihre meiner Frau ertheilte Hilfe gegen Mi- 
grane ausdrücken. Sie jst mit der Zeit voll- 
kommen zufrieden mit diesen Tropfen, daher 
bitte ich um gitige Einsendung noch eines 
Fiaschchens. 
Kalnica, 15. November 1874. 
Felix Laurent, Ingenieur. 
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v drukarni E. Winiarza we Lwowie, 
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Dzieł „Wincent. Pola“ 


Pierwsze zupełne wydanie dzieł Win- 
centego Pola wierszem : prozą wychodzą w 
10 w tomach, z których każdy liczy 30 ar- 
kuszy druku. 

Prócz znanych zawierać one będą prace 
zupełnie nowe. 

Ceua pojedynczego tomu w dro- 
7 dze przedpłaty 3 zir. 

Przy odbiorze tomu igo składa 
się przedpłata za tom ostatni. 


Księgarnia F. H. Richtera 
we Lwowie. 
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Ogloszenie konkursu. 


ma posade nauczyciela-pomocnika przy 
szisole parobków i dozorców gospodara 
skich. 
W Dublanach, 

W myśl statutu organicznego szkoły 
parobków i dozorców gospodarskich w Du- 
Dublanach vbsadzoną będzie przy tej szko- 
w miesiącu Lutym b. r. posada mau- 
czyciela pomocniczego do nauki języka 
polskiego i rachunków, a to najpierw 
prowizorycznie na rok jeden. 


Dopiero po upływie jednego roku może 
nastąpić stanowcze obsadzenie takowej. 


Z posadą tą połączone są na: 


' stępujące korzyści: 

| 1. Pensya roczna w kwocie 400 zł 
"płatna w miesięcziuych ratach z dołu. Pen 
sya ta podwyższouą być może przy st:now 
(czem obsudzenin posady. 

2. Wolke pomieszkanie (składające 
"Się z jednego pokoju w budynku zakłado 
wym) wraz z opałem i światłem. 


Obowiązki nauczyciela pomocni- 
czego są następujące: 

1. Udzielanie nauki języka polskiego 
pisania i rachunków. 

2. Przerabianie (repetycye) z uczniam: 
nauk rolniczych udzielanych przez nauczy. 
cieli fachowych. 

3. Dozorowanie uczniów we wszystkicł 
ich czynnościach. l 

Chcący uzyskać posadę nauczyciela po 
mocniczego przy szkole parobków i dozor- 
ców gospodarskich w Dublanach winni wnieść 
podania swoje do Dyrekcyi szkoły w 
Dublanach (poczta Dublany) najdalej 
do I. Lutego 1875. 

W podan u swojem winien kandydai 
wykazać i udowodnić: 

1. Wiek, cały przebieg życia, oraz do- 
tychczasowe zatrudnienie. 

2. Dokładną znajomość języka polskiego 

8. Uzyskauą kwalifikacyę na samodziel- 
nego nauczyciela szkół ludowych. 

Pierwszeństwo otrzyma taki kandydat 
który już lat kilka w zawodzie nauczyciel- 
skim pracuje — a pszczelnictwem, sadownic- 
twem lub inną gałęzią gospodarstwa wiej- 
skiego praktycznie się zajmował. 

Dublany, dnia 2. Stycznia 1875. 
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$ C. k. uprzyw. 
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miać się będą. 
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OGŁOSZENIE. 


W skutek zaprowadzenia z dniem 1. Stycznia 1875 r. waluty 
pruskiej w markach na kolejach żelaznych w państwie niemiec- 
kiem, jaxoteż z powodu używania od tegoż dnia kilogramu jako 
jedności do oznaczenia wagi, ceny ogłoszone dla pojedynczych 
towarów w taryfach związkowych między Galicyą a Rumunią 


Ja na razie żadnęj materyalnej zmianie i po- 
zostają z tą jedynie modyfikacyą aż do dalszego postanowienia 
wużyciu, że dotychczasowa waga w celnarach na przy- 
szłość ma kilogramy, (50 kilogramów równają się jedne- 
mu cetnarowi ełowemu) a talary na walutę marko- 


Równocześnie zwraca się uwagę na to. że od 1. Lutego 
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strony objęte, mie podlega- 
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dsiesięciu srebrnikom, — jeden 


srebrnik równa się dziesięciu fenigom markowym) — zamie- 


reguląminem ruchu z dnia 1. 


XAXA 


Dyrekcya ruchu. 


©. k. uprzy wilej 
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NIOWCACH i TARNOPOLU; 
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w BERLINIE pp. Meyer et Comp. 
w WARSZAWIE p. Leon Epstein. 
w GRAZU p. Józ. Th. Gemeiner „gt Comp. 


, które są jak najwłaśsciwsze da lvkowania kapitałów, 
Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2go lipca 1868 
D. P. XRXVII mr. 93. być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowyeh, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
i: womisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego postano- 
wienia z dnią 17go grudnia 1876 na zabezpieczenie kaucyi małżeń- 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye służbowe iwadya. 
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 
i przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego. 
Kupony płatne dnia lgo marca ilgo września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia Z8go lutego każdego ro- 
ku. z których jedne i drugie nieulegają żadnemu opodatkowaniu 


wypłacają bez wszeikiego strącenia: | 
(LE, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, CZER- 


ICANN NENANA NANAI 
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z 


w WIEDNIU, kantor wymiany bankowy niższo-austr. Towarzystwa eskont. i Union-Bank; 
w PRADZE Czeski Union-Bank i Ziwnosteńska Banka pro Czechy a Moravu. 

w LINCU Bank dia Górnej Aust:yi i Salzburga. 

w BERNIE c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; i Bank Berneński. 
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